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W ostatnich czasach prasa niemiecka 
zajmuje się żywiej niż dotychczas, za- 
gadnieniem stosunków polsko-niemiec- 
kich. Jest to w pierwszym rzędzi akom- 
panjament do toczących się właśnie ro- 
kowań w sprawie tymczasowego trakta- 
tu handlowego. Wynika jednak także 
ze zmiany ogólnego położenia w Euro- 
pie. 

Ostatnio w czwartkowym w swoim 
numerze „Berliner Tageblatt" przy- 
niósł — jak powiada — „ze strony do- 
brze pomformowanej” „obszerny arty- 
kuł o możliwości polsko-niemieckiego 
porozumienia i trwałego modus viven- 
di. Autor artykułu analizując wypadki 
polityczne ubiegłego roku, dochodzi do 
przekonania, że taki modus vivendi jest 
całkiem dobrze możliwy. 

W zakresie problemów czysto poli- 
tycznych przy sposobności dyskutowa- 
nia kwestji polsko-litewskiej nakazało 
się, że Niemcy wbrew opinji szczegó|- 
niej nacjonalizmu francuskiego mogą 
zajmować stanowiska zupełnie objek- 
tywne, uznając z jednej strony słusz- 
ność żądania Polski, aby Litwa weszła 
z nią w normalne stosunki międzynaro- 
dowe, z drugiej zaś rozuiniejąc, że Li- 
twa nie potrzebuje koniecznie wiązać 
się. jakimikolwiek prejudykatami w 
sprawie wileńskiej. W czasie grudnio- 
wej sesj Radv Ligi dzięki tej objektyw- 
ności niemieckiej linja porozumienia: 
Briand — Stresemann — Zaleski dała |$ 
się z łatwością ustalić jeszcze przed 
przybyciem marszałka Piłsudskiego. To 
też gdy marszałek przybył. mogła mię- 
dzy nim a Stresemannem odbyć sie roz 
mowa o stosunkach polsko-niemicekich 
w „takim tonie į w takiej atmosferze“, 
że nennięcie wielu różnie między Polską 
a Niemcami przestało wydawać się nie- 
możliwem*. 

Ale obok kwestyj czysto-politvcz 
nych istnieją ieszcze kwestje gospodar- 
cze, które z kolei mają także swoją stro- 
nę polityczną, Obeenie właśnie toczą się 
rokowania w sprawie zawarcia prowi- 
zorycznego traktatu handlowego. które 
sonia być w ciagu czterech tygodni za- 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


WŚRÓD HALFY STEPÓW SZUMIĄCYCH... 


(Nowelka tnniska). 


(Ciąg dalszv). 
Tu noc spędzimy... Załóż obóz! — rzu- 
cił krótki rozkaz. 

Więc Mocz zakrzątał się około wielbłądów... 
Zauważył nie bez zdumienia, że skąpy oj- 
ciec przyrzuca szczodrze paszy Najsilniejsze- 
mu Z parbatych wierzchowców, że mu wody 
największą porcje odmierza... 

W pewnej chwili zadrżał na całem ciele... 
Oto Ibrahim, który do tej pory siedział na zie- 
mi obok wielbłądów i fajkę kurzył spokoj- 
mie, zaczął troskliwie oglądać swą strzelbę... 
Zaglądał do lufy, czyścił ją wyszukanem 
źdźbłem hally, próbował palcem kurka, przy- 
mierzał się lak do strzału... Wreszcie nabil 
broń starannie i przewiesił ja sobie przez pie- 
cy, jak zazwyczaj... Od jakich dwóch lat po 
raz pierwszy zainteresował się starzec swą 
flintą... Od czasu jak Francuzi zawladnęli Tu- 
nisem. stepy były zupelnie spokojne. Tylko 
z przyzwyczajenia i dla ozdoby wozili Be- 
duini od tej pory broń palna... Tylko podczas 
uroczystości jej używali, strzelając na wiwat... 
Więc po raz ostatni grzmiała długa pojedyn- 
ka Tbrahimowa, z okazji jego godów wesel- 
nych z Fatmą... Potem zamilkła na dwa lata, 
aż dzisia) znowu ma wyrzucić pocisk zabój. 
czy,, Komu?... 

Stary Beduin dźwięnął się z ziemi rzeźko... 

— Pozostaniesz tutaj — rzekł. — Jadę od- 
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Niemcy. 


kończone, o ile ze strony rządu polskie- 
go objawi się po temu dostatecznie do- 
bra wola. Ze strony Niemiec nie zacho- 
dzi żadna w tym względzie przeszkoda, 
ponieważ pragną one takiego zbliżenia, 
a pogląd, któremu hołduje przede- 
wszystkiem nacjonalizm francuski, że 
mianowicie „Niemcy rzucą się na Pol- 
skę, skoro tylko na zachodzie uzyskają 
wolną rękę” jest niewątpliwie błędny. 
Natomiast jest całkiem niewątpliwem, 
że „niejedną kwestja w przyszłości bę- 
dzie musiała być rozstrzygana z pun- 
ktu widzenia możliwości polsko-nie- 
mieckiego porozumienia“, Ale gdy 
Niemev ze swojej strony moga aprobo- 
wać taka politykę to po stronie pol- 
skiej daje się gar rozbieżność i 
sprzeczność tendencyj. Gdy oficjalna 
polityka zagraniczna polska, reprezen- 
fowana zarówno przez poprzedniego 
jak przez obecnego ministra spraw za- 
granicznych, stoi na stanowisku nie po- 
głębiania istniejących różnie między 
Polską a Niemcami. lecz przeciwnie u- 
suwania ich i łagodzena, to jednak rów- 
nocześnie imne czynniki polityczne w 
Polsce działaja w kierunku wręcz prze- 
ciwnvm. „Teraz — powiada dziennik 
berliński — często zdarzń się. że nie 
wiadamo,"czy po-stranie polskiej Pile 
andski i Zaleski czy też wojewoda gór- 
nośląski są decydnjacemi osobistościa- 

mi, 

Wskazawszy na to, że na Górnym 

Śląsku prowadzona jest ze strony rzą- 
du pols kiego polityka „czysto naejonali- 
styczna i jawnie przeciw żywiołowi nie- 
imieckiemu zwrócona. dziennik berliń- 
sk pisze. że gdy minister Zaleski sam w 
ostatnie] swej mowie stwierdził popra- 
wę stosunków  polsko-niemieekich, to 
zadaniem  „obeenych rzeczywistych 
władców* w Polsce powinno hyć dba- 
nie o to, aby ta polityka zbliżenia i do- 
brych stosunków nie hvła udaremniana 
przez podwładne prowinejonalne czyn- 
niki. 

W tym samym numerze 
Tageblatt* aż w dwóch obszernych de- 


peszach z Warszawy omawia ostatnie 
rozporzadzenie 


rządu polskiego nada- 


„Berliner |. 


jące specjalne pełnomoenietwa wojewo- 
dom granicznym w sprawie osiedlania 
się obcokrajowców i twierdzi, że roz- 
porządzenie to zwraca się „przeciw 
pięćdziesięciu procentom niemieckiej 
mniejszości w Polsce“, Druga depesza 
zawiera już wręcz zapowiedź, że gdyby 
owo rozporzadzenie było utrzymane w 
mocy, to stałoby się ono „niemożliwą 
do usunięcia przeszkodą“ dla dalszych 
rakowań | uczyniłobv „zawarcie trak- 
tatu handlowego* w wysokim stopniu 
watpliwem*, ; 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
wywody te zamieszczono w kierującym 
organie demokratycznym właśnie w 
czasie pobytu prof. Waldemarasa w 
Berlinie, który z pewnością szukał tam 
nje tylko. zgody Niemiec na traktat 
handlowy z Litwa i pakt o nieasresji, 
leez także i to przedewszystkiem mk O 


parcia ich na forum Rady Ligi, przed 
które sprawa polsko-litewska pow ędruje 
zapewne z powrotem właśnie wskut 
taktyki tegoż prof. Waldemarasa. 


Ww związki! p tem streszczone wyżej 
artykuły i depesze dziennika berlń- 
skiego można rozpatrywać jako ofertę 


pod adresem Polski w raz z podaniem 
ceny za dalszą t. zw. „objektywność* 
dra Stresemanna wobec sporu polsko- 
litewskiego na forum Rady Ligi. 

Nie wątpimy, że nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych zna dokładnie 
stan faktvezny i wszystkie związki mię- 
dzy aktualnemi zagadnieniami, że na 
podstawie takiej znajomości ustali ono 
swoją linję postępowania, a ustaliw- 
szy ja. znajdzie już środki. aby była 
ona przeprowadzona ji respektowana 
nk wszystkie odpowieazialne czyn- 
sf. 


Konieczność porozumienia go gospodarczego Z FOISKĄ 


Głos niemieckich demokratów. 


Berlin. (PAT). Dr Maas wybitny przywódca 
demokratów niemieckich stwierdza w artyku- 
le wsłępnym'w niedzielnym „Berliner Tagbla- 
cie“ że podobnie jak koalicja rządowa zała- 
mała się w sprawach polityki wewnetrznej, 
również w sprawach polityki zagranicznej na- 
leży się spodziewać załamania sią obecnej 
Epalicji W niemieckich kalach „naoianalisty= 
cznych oświadczają wyraźnie, że trakłat han- 
dlowy z Polską jest dla tych kół nie do przy- 


jęcia. Dr Haas twierdzi, że Niemcy nie będą 
w stanie zawrzeć żadneao pożytecznego trak- 
tatu handlowego, jeżeli będzie się jednostron- 
nie uwzględniało agrarjuszowskie życzenia 
nacjonalistyczne. Droga do całkowitego poro- 
zumienia w sprawie granie wschodnich pro- 
wadzi poprzez uprzednie zawarcie porozumie- 
nia_gosnodarczego. Interesy rzadu niemieckie= 
ao wymagają porozumienia gospodarczego z 
Polską. 


Podpisanie traktatu niemiecko-litewskiego. 


Berlin. (PAT.) Jak się dow iadujemy z kół! 
parlamentarnych rokowania niemiecko-litew- 
skie zakończyły się dzisiaj podpisaniem trak- 
tatu roziemczego pomiędzy Niemcami a Li- 
twą. Traktat ten podpisany został przez mini- 
stra SŚtresemanna i premiera Waldemarasa. 
Minister Stresemann w swoim  jutrzejszem 
przemówieniu, jakie ma wygłosić w Reichs- 
tagu ma zdać sprawozdanie z ostatnich roko- 
wań prowadzonych z premjerem Waldemara- 
sem. 


Wyjazd Waldemaerasa. 


Berlin. (PAT.) Premjer Waldemaras odje- 
chał dziś w towarzystwie swej małżonki i dvr. 
departamentu w  litewskiem ministerstwie 


wiedzie krewnych... Powrócę zapewne przed 
świlem... 

Wgramolił się na grzbiet wybranego wiel- 
błąda i dał znak... Wszystkie cztery powsta- 
ły jak na komendę, zdziwione trochę krótko. 
ścią odpoczynku, lecz posłuszne... Tylko osio- 
lek zachował filozoficzny spokój... Dużo miał 
Moez zachodu 'z powiązaniem pozostalych 
trzech wielbłądów do kępy suchotniczych drze 
wek... Nawykłe do wspólnych podróży, cheia- 
ły biec za oddalającym się towarzyszem... 

W odległości kilkudziesięciu kroków rosła 
olbrzymia, samotna palma, którci nasienie chy 
ba wiatr tutaj przyniósł przed laty... Z mał- 


pią zręcznością wspiął się Moez aż do pierw |- 


szych liści wielkiego pióropusza i patrzał za 
odjeżdżającym ojcem... Nie omyliły go prze- 
czucia... Ibrahim zmienił niebawem kieru- 
nek jazdy..: Zataczając duży łuk, posuwał się 
w stronę swojej osady... 

— Przezemnie!.. Przezemniel.:. — powta- 
rzał zbielałemi wargami... Zsunął się błyska- 
wicznie po gładkim pniu drzewa i jak strza- 
ła pobiegł w ślady ojca... Zapomniał zupeł- 
nie, że czworo zwierząt i zapasy hally pozo- 
stały na lasce losu... Zapomniał, że naraża 
się na straszny gniew ojca... 

— Fatmie śmierć grozi — powtarzał sobie 
i ta myśl rozpraszała wszelkie skrupuly, a 
ze zmęczonego ciała wykrzesywała nowe si- 
ły. Nie czuł żadnego zmęczenia pomimo, iż 
biegł ustawicznie.. Nie mając już żadnych 
złudzeń co do właeciwego kierunku nocnej 
wyprawy rodzica, skrócił sobie drogę i gnał 
co tchu w piersiach na przełaj... 

Lecz pomimo to starzec wcześniej stanął na 
miejscu... 


W odległości jakich trzystu kroków od na- 
miotu natknął się Moez, na klęczącego wiel- 
błąda.. Poklepał go przyjaźnie po szyi i bez 
nąmysłu* ruszył dalej... 

Noc była jasna, parna, spokojna. Ani je- 
dnej chmurki na roziskrzonem, granatowem 
niebie. Ani najiżejszy: wiaterek nie igrał po 
ziemi, nie chłodził rozgrzanego powietrza... A 
step, ozłocony za dnia palącymi promieniami 
afrykańskiego słońca pławił się teraz w bla- 
do-srebrnej powodzi światła księżyca... 

Więc czający się chłopiec ujrzał z daleka 

dostojną sylwetkę starca. 
Jak posąg marmurowy, jste brała andan 
z ruin rzymskiej Sułetuli, stał Ibrahim opo- 
dal od namiotu z wzrokiem utkwionym w ja- 
kąś' białą masę... Masa ta poruszyła się raz, 
drugi, trzeci... To siwek kolonisty... 


Lecz Ibrahim colnął się nagle z powrotem 
w stronę pozostawionego wielbłąda... Czyżby 
poniechał zemmsły?.. Niel... Nie poniechał, lecz 


w jinnem ją miejscu wykonać pragnął... Nie 
koło swego namiotu.. Raczej jaknajdalej od 
niego, przez wzgląd na żandarmów francu- 
skich... 

Moez śledził uważnie każde poruszenie oj- 
ca. Widział jak dosiadł grzbietu zmęczonego 
wielbłąda, jak zawrócił, łukiem okrążył na- 
miot i pojechał w stronę kolonii... Teraz zro- 
zumiał wszystko.. 

O kilkaset kroków od osady Francuza wzno- 
siła się prupa skał, wiszących niejako ponad 
drogą . Stamtąd chybić byłoby. trudno na- 
prawdę... Ofiara przedefiluje tuz przed lulą 
czalującebo zabójcy... Padnie cęlny strzał, 
Francuz zwali się z konia... Ibrahim dosiędzie 


spraw zagranicznych Zauniusem do Kowna. 
Jutro o godzinie 12 w południe ma być wyda- 
ny równocześnie w Berlinie i w Kownie urzę- 
dowy komunikat o wyniku rokowań niemiecko 
litewskich, prowadzonych w Berlinie. 


Opinja angielska 
o stosunkach po:szo-litewskich 


Paryż, (PAT) „Petit Journal" w korespon- 
dencji z Londynu donosi, że w angielskich 
środowiskach politycznych panuje przekona- 
nie, że powzięle w Genewie nadzieje na po- 
godzenie się Polski i Litwy rozchwiały się, 
tak, że w obecnej chwili stosunki między nie- 
mi przechodzą nowy kryzys. Jeżeli rząd Wał- 
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leżącego obok wielbłąda i zanim świt, powró- 
ci do swej karawany... Wszyscy sąsiedzi wi- 
dzieli, że Ibrahim el Kaabi wyjechał z svnem 
do Sbeitli... Wyjechał wczesnym rankiem po- 
przedniego dnia... 

Fatmę zemsta dosięgnie później, kiedy prze 
brzmi echo tajemniczego zabójstwa Fran- 
CUZA... 

A jeśli Ibrahim zabiwszy wprzód rywala 
powróci zaraz, do namiotu by jeszcze tej 
nocy ukarać niewierną żonę?.. Co wtedy?... 


Duszę chłopca opadły tysiączne obawy, my 
gli, przypuszczenia, nakształt zgraj sępów, któ- 
re zawisną w przestworzach . ujrzawszy 
wśród morza piasków dogorywającą karawa- 
nę, opuszczają się w dół coraz niżej, coraz 
śmielej... 

Co robić?... 
zbrodni?... 

Kiedy sprawdził naocznie, że sędziwy ro- 
dziec rzeczywiście usadowił się wśród skał 
przydrożnych, chciał w pierwszej chwil: po- 
biec do namiotu i ostrzec kolonistę przed gra- 
żącem niebezpieczeństwem Lecz czyniąc tak, 
zgubiłby ojca. Wydałby go tem samem jako 
mordercę... Inną należało znaleźć radę. 

Był tak zamyślony, że nie wiedział ną- 
weł, kiedy znalazł się z powrolem obok na- 
miotu Przedewszystkiem uspokoił psa, który 
chciał swą radość glośno zamanilesłować:.. 
Potem zaczął się czołgać po ziemi. Usuwał 
z drogi każdy patyczek, który mógł trzasnąć 
pod ciężarem jego kolana... Zręcznie wślizgnął 
się poza mur, na którym wspierał się szkielet 
płóciennej budy... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Go robić?.. Jak przeszkodzić 


NOWA REFORMA i 


demarasa otwarcie bęćzie nadal stał na tem 
samem stanowisku, to Polska wyśle prawdo- 
podobnie nową notę do Ligi Narodów, pro- 
sząc raz jeszcze, aby wykorzystała wszelkich 


swoich wpływów w czasie najbliższej marco- 
wej sesji Rady Ligi. 


L Ciecho-Słowacji. 


Niespodzianki nowcrcczne. — Wspomnienie 
z przed 10 łat. — Wywody prawnicze prof. 
Tuki. — Wyjaśnienia co do protokołu dra Sto- 
doli, — Wrzenie w kotle politycznym. — 
Zdrajcy i interpelacje. -- Nienzasadnione pre' 
tenzje. — Braterstwo językowe a przekłady. 

Nowy Rok-"1928 nie wszystkim był równie 
przychylny. Przedewszystkiem na Słowaczy- 
żnie obudził wspomniunia r. 1918, a z miemi 
jak duch Banka pojawiiy się niedopełnione 
obietnice, przyrzeczenia, nawet piśmienne zo- 
bowiązania, jakie twórcy republiki czesko- 
słowackiej dawali Słowakom: Przez dziesięć 
lat można wiele zapomnieć, ale to niezawad- 
ne, że przypomnienie niespełnionych nadziei, 
co więcej ironiczne bagatelizowanie praw ca- 
łego narodu, nie zdusi prawdy i nie zastąpi 
uczciwego załatwienia sprąwy. 

W noworocznym numerze „Słowaka umie- 
ścił prof Tuka, poseł i członek stronnictwa 
Hlinki: dłuższy artykuł jako „państwowolilo- 
zoficzną uwagę" pt. „W dziesiątym roku | 
klaracji martuńskiej', której treść mieści się 
w tych krótkich słowach, że Czesi przyrzekli 
Słowakom autonomię do lat 10, a jeśli tego do 
31 pażdź. r. b. nie uczynią, nastanie stan 
cx lex — vacuum iuris. Rzecz dziwna, że 
uchwały ogólne „deklaracji“ słowackiej są 
znane, szczegółowe umieszczone w „protoko- 
le" z dnia następnego są otoczone tajemnicą. 
Prof. Tuka opierając się na prawnych pod- 
stawach przestrzega przed zaniedbaniem tej 
sprawy, któraby mogła mieć dla Słowaków 
nieobliczalne następstwa. 

Senator dr. Stodola który przewodniczył 
radzie d: 31 paźdz. sprostował wywody dr. 
Tuki co do vacuum iuris, ale stwierdza, że 
żądano dla Słowacji autonomi: do lat 10. Sko- 
ro tedy naoczny świadek i przewodniczący 
takie złożył oświadczenie, obudził się ruch 
w obozach politycznych i żywa czynność, aby 
terminu nie przeoczyć, 

Oburzyli się na to najpierw t. zw. „.Czecho- 
słowacy”, t. j. nowy naród, złożony niby z 
Czechów, a niby ze Słowaków, czyli ze So: 
waków, oddanych Czechom ze względów opor 
tunistycznych: a ponieważ prof. Tuka jest 
Węgrem nie Słowakiem, zrobiono go odrazu 
zdrajcą republiki czesko-słowackiej i ajentem, 
stojącym na żołdzie Budapesztu, Naturalnie 
uderzyły też na alarm nacjonalistyczne dzien- 
niki czeskie, stronnictwo socjalistyczne sło- 
wackie wniosło do sejmu interpelację, i na 
wszystkie strony uderzono w surmy bojowe. 

Nożyce się odezwały, bo musiały, Spokoj- 
nego sumienia nie ma rząd czeski, a przede- 
wszyslkiem twórcy republiki, bo najpierw oszu 
kali ententę, że Słowacy to są Czesi węgier- 
scy, mówiący djalektem, a następnie, że umo- 
wy Pittsburskiej i obiecanej w niej autonomii 
Slowaczyzny nie wykonali. Pewne admini- 
stracyjne zarządzenia i drobniutkie ustępstwa 
nie zastąpią autonomii: „Cały problem — 
mówi jeden z posłów ludowców słowackich — 
musi być rozwiązany lak, aby się naród za- 
chował, aby mu dano wszelkie możności i 
gwarancje rozwoju. We własnym kraju nie 
damy się wcisnąć w kąt i nie możemy być 
skazani na litość drugich". Stają tedy jako 
suwerenny naród: który chce należeć do re- 
publiki, ale nie jako „Czechosłowak', == ja- 
ko Słowak obok Czecha. Równi z równymi. 

A właśnie tego nie clicą i boją się Czesi, 
którzy wszystkiemi możliwemi i już nie u 
krywanemi sposobami dążą do „zczechizowa- 
nia* Słowaków. Jednym z objawów takiej i- 
dei politycznej jest [eljeton p. Przibika w „Lu- 
dowych Nowinach“ z 3 b. m. pt: „To nie jest 
braterstwo!“ O cóż idzie? O przekładanie eze- 
skich książek na język słowacki. Bo przecież 
„jeżeli rozumie Czech po słowacku, to i Sło- 
wak rozumie po czesku”. „Który Słowak umie 
czyłać, ten rozumie język czeski równie jak 
język słowacki. Dlatego przepisywać tylko 
końcówki i wyrzucać haczki, to nie jest ża- 
den dar dla literatury słowackiej a tem mniej 
dla braterstwa czeskosłowackiego'. Otóż mnie- 
manie to nie odpowiada rzeczywistości. Sło- 
wacy mieszkający na zachodzie a więc bliz- 
cy granicy Moraw, rozumieją czeszczyznę le- 
piej, mieszkający na wschodzie, gdzie wpły- 
wy polskie i ruskie są silne, rozumieją gorzej. 
Język literacki słowacki różni się od czeskie- 
go znacznie, inaczej nie uważałaby go nau 
ka za język osobny. Jeżeli autor artykułu z 
emiazą głosi, że „dotąd w Czechach nikomu 
nie przyszło na myśl, aby przekładał Vajań- 
skiego lub Ilwiezdosława* i „jakby to przy- 
jęli Słowacy, mdybyśmy tych dwóch przełoży- 
li na język czeski — nie mówiąc o tem, żeby 
ło dla nas samych był wstyd!“ — to na to 
„możemy mu odpowiedzieć, że się myli, i że 
łen wstyd spadł na Czechów już przed woj- 
ną. Nie możemy zacytować żródła przekła- 
dów z Hwiezdosława, ale sobie przypomina- 
my, że nam je sam pokazywał, z Vajanskie- 
go zaś posiadamy 2 tomiki nowel od samego 


autora, wydanych w Ołomuńcu w r. 1894: 


jako tomik 4 i 5 „Matice słovanskć" redego- 
wanej przez Karola Wolfa. Ani Wolf nie uwa- 
żał wówczas wydania przekładu za hańbę, ani 
Vajanski ofiarując nam je nie uważał rzeczy 
za zbyłeczną, owszem tem się chlubil. 

A zatem poco wylewać łzy krokodyle nad 


Z ruchu wyborczego. 


Nanczycielstwo krakowskie za rządem 
Marszałka Piłsndskiego. 


27 bm, odbyło się w Krakowie zebranie nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych m. Krakowa. Po re- 
feratach o sytuacji politycznej, wobec zblizajacych 
się wyborów pp Fr. Tomaszkiewicza i Leona 
Patyny, w dyskusji przemawiali: przew. p. dyr. 
Ciężobka, dr. Bobkowska, b. sen. St. Nowak, ks. 
Kraupa, dyr. Lilientał i Patyna. Uchwalono przez 
akłamację rezolucję, że nauczycielstwo m. Kra- 
kowa, grupujące się około związku P. N. S. P. wi- 
ta z radością inicjatywę obecnego rządu w celu 
stworzenia jednego wielkiego oboza politycznego 


cach, 


w Polsce, który udzieli wszechstronnego, szcozere- 
go i rzełelnego poparcia miezmordowanemu Wo- 
dzowi narodn. 

Nauczęcielstwo wita zdrowy ruch u ludu, oświad 
czajacego się za poparciem rządu. Zebranie wzy- 
wa kolegów na terenie oałego państwa do szerze- 
nia przy sposobności ideolosii obozu, grupującego 
się około postaci Marszałka Piłsudskiego. tj. „Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem“ w celu 
zapewniemia państwu polskiemu godnego stanowi- 
ska w Europie. 

Obecne na sali navczycisłki. znzeszone w zwią- 
zku P. N. S. P na wniosek » Hillerowej. przwłaczy 
łv sie czynnie do akcji wyborczej krakowskiego 
demokratycznego Komitetu wyborczego kobiet pol- 
skich na rzecz Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, 


æ: 


Kardydat"ry ksieły 
w metropolji krakowskiej. 


Pisma donoszą, że ks. metropoliła Sapieha ze- 
zwolil w swej diecezji na kandydatury dwóch 
ksieżv. a to: ks, Madeja z listy „Unii Katolickiej" 
(Nr. 30) i ks. Kasprzyka z listy Ch. D. (Nr. 25). 


Dr Thon kan”y?uje z Krzkowa. 


Po dwumiesięcznym pobycie na kuracji w Mem- 
tonie, przyiechał wczoraj o godzinie 10'30 rano 
poseł dr. Thon, w tany owacyjnie na dworcu przez 
bardzo liczne rzesze współwyznawców. Do przy- 


bvwaiacego przemówił prezes organizacji sioni- 
stvczmej, komunikujac mu, że żydzi uchwa- 
lili zwrócić się do niego z prośba, by 


wa uchwaliło zwrócić się do niego z prośbą, by 
zechciał przyjząć kandydaturę do Sejmu. W odno- 
wiedzi dr 
z Krakowa. 


Wireprem Bertel n'e zamierza 
khontyrować. 


W ozasie pobytu swego we Lwowie, wicepre- 
mier Bartel przyjął delegację „Bezpartyjnego Bloku 
Współpacy z Rzadem”, która prosiła go o zezwo- 
lenie na wystawienia jego kandydatury we Lwo- 
wie. Wicepremier ndmówił stanowczo, twierdząc 
że wogóle kandydować nie zamierza. < 


Akcia „Bezpari. Bloku Wszółpracy z Rządem” 
w ekregu tarnowskim. 


Tarnów, 30 stycznia. Pod przewodnictwem 
p. Wielgusa odbyło się w sali rady pow. ze- 
branie wojtów powiatu tarnowskiego. Referat 
o polityce rządu wygłosił prof. Wojciechow- 
ski, który swoje przemówienie zakończył o- 
krzykiem na cześć Prezydenta Mościckiego i 
Marszalka Piłsudskiego. Zorganizowano po” 
wiatowy komilet wyborczy, oraz utworzone 
gminne komitety wyborcze. 

Tuchów, 30 stycznia. Staraniem B. B. W. R. 
utworzył się tu mieszczański komitet wybor- 
czy z pp. Foltyńskim jako prezesem, dr Mała- 
kiewiczem i Jasicą jako wiceprezesam: na 
czele. Zadaniem komitetu jest poparcie akcj! 
rządu. 

Gorlice, 30 stycznia Odbył się bu zjazd nau- 
czycieli szkół powszechnych z całego okręgu. 
Przewodniczył insp. Danecki. Uchwalono po- 
przeć akcję rządu i w tym celu utworzyć ko- 
mitety rejonowe. 


2w. drużyn koncuktorskich w Mełoyoisce Zach. 
za listą Nr 1. 


Zawodowy związek drużyn kondnktorskich okrę- 
gu krakowskiego zglnsił w dniu wczorajszym ak- 
ces do B, B. W. R. Związek stworzył komitet wv- 
borczy, którego lokal mieści się w Krakowie, przy 
ul. Lubicz 3. Na czele komitetu stoją pp.: Dereń 
Tomasz, Cwynar Stan. i Hruby Adolf. 


Kolejarze łódzcy przystąpili do BBWR. 


Jak się dowiadujemy, kolejarze węzła piotr- 
kowskiego po dłuższych naradach postanowili 
zgłosić akces do Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem, 


Za lisią „Narod. Chrześc. Zjedn. Pracy“ 
(Teletonem od naszego korespondenta). 


Katowice 30 stycznia. Na licznem zebraniu Zw. 
drobnych handlarzy i przem. uchwalone wysłać 
depeszę holdowniczą do marsz. Piłsudskiego i u- 
znanie dla wojewody Grażyńskiege za jego dzia- 
łalność. Uchwalono głosować na liste narodoweqg 
chrześc. Ziednoczenia pracy. 

Podobne zebranie odbyło się w  SŚzopieni- 
mianowicie członków Związku drobnych 
rzemieślników. I tu uchwalono głosować na listę 
narodowego chrześcijańskiego zjednoczenia pracy. 

Na terenie województwa śląskiego odbył się w 
niedzielę szereg wieców przedwyborczych. klóre 
zakończyły się wsnanialem zwycięstwem narodo- 
wego chrześcijańskiego zjednoczenia pracy. a zu- 
pełną klęską Ch. D. Dwa wiece odbyły się w 
Świętochłowicach przy udziale 700 osób. Po re- 
faracie red. Kapuścińskiego uchwalono wśród en- 
tuzjazmu głosować za listą popierajacą rząd Mar- 
szałka Piłsudskiego. Trzeci wielki wiec odbył się 
w Chebziu. Referował burmistrz Grzesik, poczem 
powzięto analogiczną rezolucję, jak na wiecach po- 
przedmich, przyczem wznoszono oknzvki na cześć 


faktami, których nie nie zmieni, nawet naj-| Prezydenta Rzeczypospoliej i Marsałka Piłsud- 


zacieklejszy „Czechuslowak”, (Prz). 


skiego. 


Thon przyrzekł nbiegać się o mandat | 


Wiec komunistów w Rudzie zakończył się zu- 
pełnem fiaskiem. 

Drugi wiec w Rudzie zwołał posel Korfanty. — 
Przybyło zaledwo kilkadziesiąt osób, a z tych tyl- 
ko szczupła garstka oświadczyła się za jego rezo- 
lucją. Na sali wybuchła bójka, a pos. Korfanty 
tyłem przez kuchnię był zmuszony uciekać ze 
zgromadzenia. 

W Załężu wiec Ch. D. został rozbity. W Michal- 
kowicach wielką klęskę poniósł ks. Brandys, je- 
den z kandydatów Ch. D. na swoim wiecu. Na 
wiecu tym uchwalono rezolucję za narodowo chrze- 
ścijańskiem zjednoczeniem pracy a przeciw Ch. D. 

W Bielsku na Sląsku crsszyńskim odbył się bar- 
dzo liczny wiec delegatów stanu średniego z po- 
wiatu bielskiego. Przybyli przedstawiciele przemy- 
słu, rzemiosła i handlu, Referowali dr. Chrobok i 
Szmigielski z Katowic. Uchwalono monarcie przy 
wyborach listy narodowo -chrześcijańskiepo ziedno- 
czenia pracy i rządu Marszałka Piłsndskiego. 


List- Ch. D. na sląsku. 


Nazwiska kandydatów  chadeckich we 
wszystk'ch trzech okręgach do Sejmu i Sena- 
tu z województwa śląskiego są następujące: 

Do Sejmu na pierwszem miejscu w wszyst- 
kich trzech okręgach, tj. Katowice, Kró'ew ka 
Huta i Cieszyn, b. poseł Korfanty, na dru- 
giem miejscu we wszystkich trzech okręgach 
ks. proboszcz Brandys z Michałkowic, na 
drzeciem miejscu w okręgu Królewska Huta p. 
Musiał, sekretarz związków zawodowych cha- 
deckich, w okręgu Katowice b. poseł Sosiński 
z Siemianowic, w okręgu Cieszyn b. poseł 
Kwiątkowski. Do Senatu: na pierwszem miej- 
scu ks. proboszcz Brandys z Michałkowice, na 
drugem adwokat Kobyliński, na trzeciem b. 
poseł Sosiński, na czwariem marszałek Wol- 
ny, ra piałem dyrektor Dresza, na szóstem b. 
poseł Korfanty. 


Kandydaci Ślescv P. P. S. 


Czołowym kandydatem list PPS. z okręgów 
Królewska Hula i Katowice będzie Rubin, se- 
kretarz zawodowy, z okregu Cieszyn Tadeusz 
Regier. Z ramienia socjalistów niemieckich 
kandyduje z Katowice i Królewskiej Huty 
Peschka, z Cieszyna Lukas. 


Urzędnicy w Wielkopolsce 
za Un'ą Kstolicka. 


Poznań, 30 stycznia. Główny komitet wy- 
borczy reprezentujący wszystkich pracowni- 
ków państwowych, samorzadowych i komu- 
nalnych, czynnych j emerytowanych na zie- 
miach zachodniej Polski w Poznaniu, w dniu 
26 bm. zgłosił swoje przyełąpienie do bloku 
katolicko-narodowej unji ziem zachodnich. — 
W najbliższym czasie ukaże się pierwszy nu- 
mer organu urzędniczego p. t. „Urzędnik“. 


Wolna ręka i zastr eżenia NPR-lewicy 
w województwie łódzkiem. 


Łódź, 30 stycznia. W dniu wczorajszym od- 
był się w Łodzi wojewódzki zjazd N. P. R. lewicy. 
Po dłuższej dyskusji powzięto uchwale, daiącą wol- 
ną rękę poszczególnym organizacjom terytorjalnym 
w akcji przedwyhorczej do Sejmu i Senatu. U- 
chwała ta przewiduje jedno zastrzeżenie, że N. P. 
R. lewicy wolno przysłępować do bloków, wzglę» 
dnie zawierać pakty ze stronnictwami, lub blokami 
idącymi do wyborów pod hasłem współpracy z rzą- 
dem Marszałka Piłsndskiego. Praktycznie znaczy 
to. że N. P. R. lewicy wolno wchodzić w sklad 
albo Bezpariyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
albo w skład Narodowo-państwowego Bloku Pracy, 
opatrzonego nr. 21, na którego czele słoją byli po- 
słowie Waszkiewicz i Ciszak. 

Dzisiejsza „Republika” donosi, iż z miarodajnego 
źródła dowiaduje się, że na pierwszem miejscu listy 
prorządowej w Łodzi kandydować będzie minister 
skarbu Gabriel Czechowicz. 


Dwaj rabini kandydują w Warszawie, 
(Teletnnem od naszego korespondenta). 


Warzawa, 30 stycznia. W okręgowej ko- 
misji wyborczej na  Warszawę-miasto nie 
zgłoszono dotychczas żadnej listy okręgowej 
poza pierwszą, którą złożyła „Relig*jna orga- 
nizacja żydowska, Jedność i Sprawiedliwość". 
Pierwsze miejsce na liście tej zajmują rabini 
Michelson i Eljasz Zahkaim. Ponieważ lista 
ta nie przyłączyła się do żadnej listy pań- 
stwowej, przeło otrzyma numer następujący 
po ostatniej liscie państwowej tj. nr. 35, 


Wiece wyborcze z koncertami. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 stycznia (A). W dniu wczo- 
rojszym odbyło się stosunkowo wiela wieców 
przedwyborczych najrozmaitszych _ partyj. 
Ruch był duży. Bardzo ciekawą formę wiecu, 
dotychczas w Polsce niepraktykowaną, obra- 
ła sobie P, P, S, Urządzia ona na wiecu 
między poszczególnemi przemówieniami mo- 
wców, wspaniałe koncerty. W części artysty- 
cznej brali udział artyści opery warszawskiej, 
przygrywała orkiestra gazowni. Pomiędzy mu- 
zyką, śpiewami i deklamacjąmi, odbywały 
się w przerwach przemówienia, nawołujące 
da głosowania na listę Nr. 2. 

Gorzej powodziło się Blokowi mniejszości 
narodowych. 
Bloku nie udały się, gdyż okazało się, że wła” 
ściciele lokali, w których miały się odbyć 
owe wiece, w ostatniej chwili cofnęli swoją 
zgode na ndzie'enie lokalu. 

„Nasz Przegiąd* atakuje z tego powodu o- 
wych właścicieli realności pisząc, że jest to 


W czterech punktach wiece | 
| Fanto 68, Zieleniewski 162. 


Postępy w rokowaniach handlowych 


polsko-sowieckich. 
(Telegram własny „N. Rejormy"). 


Z Moskwy donoszą: 

W tutejszych kołach dyplomatycznych u- 
ważają, że sprawa podpisania połsko-sowiec- 
kiego traktatn handlowego jest zasadniczo Już 
zdecydowana. Przyjazd do Moskwy pp. Soko- 
łowskiego i Hołówki przyśpieszy moment pol- 
pisania. Delegaci polscy odbyli już kilka kon- 
ferencyj w komisarjacie spraw zagranicznych 
i we wniesztorgu. 


Fałszywe pogłoski o rewolucji 
w Moskwie. 


Moskwa, 30 stycznia. (PAT-Radjo.) Agen- 
cja Tass podaje, że wiadomości o rewolucji 
wojskowej w Moskwie, są w zupełności zmy- 
ślone. 

Pogłoski o rewolucji w Moskwie pojawiły się 
w Warszawie w sobotę w nocy, a jak się 0- 
kazało nadeszły z Wilna, gdzie jedno z nowo- 
powstałych pism wydało nadzwyczajny doda- 
tek z alarmującą wiadomością, jakoby Tucha- 
czewski na czele 4 dywizyj zbuntowanych 
wojsk bolszewickich ruszył na Moskwę, % 
przeciwko niemu wystąpiły wojska wierne 
rządowi pod dowództwem Woroszyłowa. 

Powyższa informacja była zupełnie odoso- 
bniona i z żadnej innej strony nie znalazła 
potwierdzenia. P. Red. 


Popisy sterowca „Los Angeles“ 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 30 stycznia. Z N. Jorku donoszą, że 
sterowiec „Los Angeles", dawniejszy niemiec- 
ki „Z. R. I“ dokonał w sobotę pierwszej prò- 
by lotu, która będzie miała donośne znaczenie 
dla regularnej komunikacji powietrznej euro- 
pejsko-amerykańskiej, Mianowicie „Los Ange- 


les" wylądował szczęśliwie na znajdującym 


się w pełnym biegu statku „Saratoga“. Dowo- 
dzi to, że z chwilą „kiedy będzie dostateczna 
ilość słacyj okrętowych na Atlantyku, komu- 
nikacja będzie dostatecznie zabezpieczona. — 
Sterowiec powrócił wieczorem do Lakehurst. 
Komendant Rosenthal oświadczył, że uważa 
swój lot za najdonioślejszą próbę w ostatnich 
latach. 

W czasie lądowania „Los Angeles", „Sara- 
ioga“ płynęła z szybkością do 30 węzłów. 


Gwałtowna burza w Poin. Ameryce. 


(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 30 stycznia. Ponad Waszyngło- 
nem i północnemi obszarami Stanów Zjedn. 
przeszła w niedzielę wieczór niezwykie gwał- 


towna burza, Szczegółów brak. 


powietrzna komunikacja handlowa 


w Ameryce. 


Chicago, 30 stycznia. (PAT-Radjo). Kpł. 
Donnellon rozpoczął 29 bm. na małym samo- 
locie lot do Sant Jago de Chile. Po powrocie 
z rajdu kpt Donnellon zamierza otworzyć li- 
nją powietrznej komunikacji handlowej mię- 
dzy północną i południową Ameryką. Prze- 
strzeń obecnego lotu wynosi 16 tysięcy mil i 
przebyta będzie etapami po 500 mil. Lotnik 
lądowa ćbędzie w Atlanta (San Georgia), Ha- 
vanie, Mannagi, Panamie i miastach zachod- 
niej części południowej Amreyki. 

Późniejsza depesza donosi, że kpt. Donnel- 
lon przybył do Louis BiH w stanie Kentucky. 


DzicaR giet dowy. 


Krfaków, 30 stycznia. 
SYTUACJA NIEZMIENIONA. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjalne 
go zebrania nastrój nieco mocniejszy. przy 
zupełnym braku zainteresowania. Ruch mini- 
malny. Kursa w przyblieżniu kształtowały się 
następująco: Bank Polski 162—163, Przemy- 
słowyl05, Tohan 13.75, Zieleniewski 163.20— 
164, Górka 90—92, Chybie 5.75, Jaworzno 
21.10—21.30, Cegielski 46.547, 

Na rynku walutowym tendencja utrzyma- 
na. Zainteresowanie nieco silniejsze, przy do- 
statecznej podaży. Nastrój spokojny. W Kra- 
kowie dolar got. 8.87—8.87)4, cezsk. bank. 
8.90—8.904, w  Wanszawie got. 887*— 
8.87%, czeki 8.90—8.9045, we Lwowie got. 
8.86'/ł+—8.87'4, czeki 8.90—8.90—890%, w 
Katowicach dolar 8.87—8.87%4, czeki 8.90— 
8.904. Bank Polski płacił bez zmiany. 

Wiedeń, 30 stycznia. 

Niekonzystne doniesienia z Budapesztu i 
Berlina spowodowały zniżkę, a w kuiisach li- 
czne zaofiarowania i osłabienie kursów. Zni- 
żkowały między innymi alpiny i Siemens. 
Pod wpływem korzysinych doniesień z Pragi 
polepszyły się w dalszym ciągu niektóre pa- 
piery, jak Krupn, Rima, A. E. G. Union. Ten 
dencja była jednak spokojna. Sierszą Górni- 
cza 11, Portland 68, Karpaty 29. Galicja 82, 
Schodnica 10, Alpiny 42.7, Gal. Bank Hip. 74, 


Zurych, 30 stycznia. (PAT) Paryż 20.41 35, 
Londyn 25.32, Nowy Jork 5.195/8, Belgia 
7235, Włochy 27.50, Hiszpamja 88.51, Ho- 
landja 209.56, Berlin 123.80, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.30, Oslo 136.20, Kopenhaga 


jakaś zmowa przeciwko Blokowi mniejszościo- | 139.10. Sofja 3.34%, Praga 15.30, Warszawą 


WCnmu. 


55.20, Budapeszt 90.80, Białogród 9:14 


_monjach oficjalnych. Ludzie polityczni; ” 


NOWA REFORMA 


Rola Piłsudskiego 
w oczach Francji. 


Szel gabinetu francuskiego ministra wojny 
Painlevego, p. Charles Henry, oglosił w o 
Nauvelle* z dnia 19 stycznia br. artykuł p 
„Le role de Piłsudski, vu de France“ b 
Piłsudskiego, widziana z Francji). W artykule 
tym autor, stwierdziwszy, że Piłsudski zje- 
dnocz y? patrjotów wszystkich  rozdartych 
przed wojną części Polski, pisze: 

„Przez swój autorytet, swoją energię i swo- 
ją bezinleresowność, którą niektórzy określali 
jako donk:szolyzm, ale która była w rzeczy- 
wistości tylko kultem oliary, Piłsudski nanzu- 
cil się wszysłkim politykom. Dla Piłsudskiego 
pairjotyzm oznaczał akcję walki, ryzyko: dla 
nich kombimacje, prebendy, chytrości, laury. 


Piłsudski został Naczelnikiem Państwa i 
Marszałkiem, unoszony przez jednomyślny 
zapał kraju. Jedynie mały klan polityków, 


zajmujący się tylko manewrowaniem na sza- 
chownicy parlamentarnej, przechowywał do 
niego z tego powodu zawiść. Politycy ci re- 
zerwowali się na moment zaatakowania Pił- 
sudskiego, którego szczerość w wypowiadaniu 
się budziła w nich strach, Ten moment jesz- 
cze nie nadszedł, 

„Piłsudski nie obawiał się nigdy objęcia 
władzy, ale nie przywiązywał się do niej, jak 
pewni politycy, którzy przyjmowali wsze|- 
kiego rodzaju poniżenie, jedynie, aby zacho- 
wać choć jej kawałek. Dlatego też ustąpił 
miejsca pierwszemu wybranemu Prezydentowi 
Republiki, zamordowanemu w kilka dni po 
wyborze. 

„Te wypadki wydały się pomyślne dla 
pewnych polityków, aby rozpętać kampanię | 
przeciw Piłsudskiemu Były Naczelnik Pań: 
stwa żył w swoim małym domku w Sulejow- 
ku, gdzie prowadził życie proste jak CGincinna- 
tus. Dzielił swój czas między rodzinę, studja 
+ armię, z którą łączyło go tyle węzłów. Obok 
oficerów i generałów, pochodzących z dziel: 
nic. w kłórvch nabyli od mocarstw rozbior- 
czych wysokie stopnie oficerów niezawodnie 
bardzo doświadczonych, ale majacych cza- 
sem uczucie narodowe mniej górne, byli mło- 
dzi oficerowie, żołnierze płomienni, którzy 
pod jakiemikorwiek sztandarami służyli, za- 
chowali w gruncie serc ideał narodowy. 
Wśról tego pokolenia Piłsudski liczył wielu 
przyjaciół oddanych, śmiałych a nawet nie- 
cierpliwych. 

„Marszałek nie jest zamożny, a jego nieska- 
zietlność stanowi rys zasadniczy jego chara- 
kteru. Dzielił pensję swoją z inwalidami le- 
gionów i z uniwersytetem (wileńskim). Żył | 
bez okazałości i nie ukazywał się na cero- 
któ--|' 
rzy zmieniali się kolejno u władzy, udawali, 
że ignorują Marszałka, a prasa ich mówiła e 
nim tylko, aby rozszerzać pewne insynua- 


| Szczotki“ 


cje”. 

Autor wspomina dalej o afronłach ze stro- 
ny Witosa podczas przyjęcia króla Rumunji w i 
Warszawie i pisze: à 

„Tylko na ziazdach legionistów Piłsudski 
ukszywał się corocznie, aby zanurzyć się w 
środowisku „które mu było drogie i gdzie go 
rozumiano”, Autor wspom'na dalej o „strasz- 
liwem wystąpieniu* Marszałka „przeciwko 
dyktaturze kalumnii". 

„Przepaść oddzielała Piłsudskiego od tych, 
którzy zajmowali miejsca władzy On uważal 
politykę za rodzaj altruizmu wtedy, kiedy w 
oczach licznych przywódców stronnictw spra 
wowanie władzy mieszało się z obroną inte- 
resów prywatnych. Chciał być ponad meski- 
nerja walk osobistych, interesów i małych 
amhbicyj, włedy gdy politycy przepojen: du 
chem  sekciarskim, przywiązywali się bar- 
dziej do nienawiści, jaką mieli do zasnpakoje 
mia, riż do kraju, który oczekiwał ich dyrek 
tyw. Niezadowolenie z powodu karencji rzą 
du objawiało się w kraju coraz bardziej. 

„Utworzenie rządu Wiłosa w początkach 
maja 1926 było dla Piłsudskiego wyzwaniem. 
Sprowokowany przez przeciwników, wystąn I 
na czele wojek nadbiegłych aby go bronić — 
Polska mogła wtedy zaznać grozę wojny. do- 
mowej I bezlitosne) dyktatury. Ale Piisudski 
skoro tvlko ohja} wiedze, okazał prawdziwe- 
go ducha pojednawczości w jedynym celu nie 
dzielenia narodu“. „Operacji twardej, jaką | 
przedsięwziął, dokonał tylko zmuszony: dla 
Polski. Jako prezes rzadu ustanowił system, 
który nie ma nie dyktatorskiego Nie przeciw- 
stawił szacunku dla władzy prawom obywa- 
teli: nie zdepłał ciała bogini Wolności; nie 
Okazał także głębokiej pogardy dyktatorskie} 
dla ciała reprezemłacyjnego, ale przez zmianę, 
Konstytucji wprowadził to przedstawicielstwu 
w ramę właściwą Przypomniał ludziom poli: 
tycznym, że, według słów Lacordaire'a. pra- 
wo traci więcej przez korupcję niż przez 
gwaĦ i że nadużycia zrodzone przez żle zro- 
zumianą wolność, podkopują same podstawy 
demokracji. 

„Zamiast targowania się, Piłsudski otoczo- 
nv el'tą minietrów przystąpił do dzieła. Sta- 
bilizacja monety polskiej, rozwój życia gospo- 
darczego kraju i zawarcie pożyczki amery- 
kańskiej dowodzą, że mu się na tej drodze 
powiodło W zakresie moralnym Piłsudski nie 
nozhawił opinji publicznej swobód, nie usi- 

"wał także przyznawać monopolu na patrjo- 
tyzm jednej jedymej partji. Dekrety prasowe. 
które wywołały wylew atramentu, sa bardzo 

afednme w porównaniu z temi, na któreby się 
była poważyła prawdziwa dyktatura ; kraj są- 
Siedni (Włochy) daja nam tego widowisko. 

„liząd Republiki Francuskiej, dekorując 


świeżo Marszałka Piłsudskiego medalem woj- |zem, decyzję, skupienie i energię, przytnioty | 


Dzicje kopalni węśla w Jaworznie 


w estainiezm sześcioleciuu. 


I. 
ŚRODKI TRANSPORTOWE. 


(n) Kopamia rozponządza koleją własną 
normalnotorową, koleją górniczą z Jaworzna 
do Szczakowej, z własnym parkiem lokomotyw 
i wagonów, Na koleji tej przebudowano wysoki 
wiadukt i dwa mosty i nadto zbudowano 
z3 Ee wą bocznicę na kopalnie „Jam 
Kanty” i „Leopold“, zwięksczono park wago- 
nowy I dech dwie nowe normalno-torowe 
lekometywy parowe. Kolej gómicza obsługuje 
nietytko kopalnię, ale za odpowiedniemi opla- 
tam i kilka sąsiednich przemysłów  Posia- 
danie własmej koleji pezwala na zastosowanie 
ruchu koletawego do potnzeb kopalni Podczas 
strażku amgjelskiego - były dni, gdzie musiano 
dziennie na kcpalnię dostawić do 1000 wago- 
nów pustych i wywłec z Jawemzna do Szczako- 
wej tyleż wagonów naładowanych. 

Oprócz sieci  nommalno-tonewej, kopalnia 
posiada jeszcze rozgałęzioną sieć kolejek wą- 
skotonawych, obsługiwanych przez lokomaty- 
wy panuwe i benzynowe, oraz 474 klm. kolej 
wąsko-torcwą, prowadzaca do kamieniołomów, 
craz do przystani na Przemszy, gdzie się ła- 
duje węgiel na Wisłę, oraz obsługującą fa- 
brykę Azot“. 


NOWE SZYBY KOPALNI JAWORZNA. 


Rnsnący popyt za węglem, któremu nie 
mogły należycie nastarczyć stare. będące 
w rekonstrukcji kopalnie „Piłsudski i „Ko- 
ściuszko”, kazał kopalni oglądnąć sie za stwo- 
rzeniem nowych źródeł produkcji węgla. Stwo- 
nzone też nowe kopalnie „Jan Kanty“, 
i „Lecpold”, dzięki temu, że Ja- 
worzno prsiada prócz eksploatowanych obec- 
nie pokładów, jeszcze dnugą głębszą grupę 
pokładów t. zw. „niedzieliskach”, zawierają- 
cych węgiel doskonałej jakości. 

Poklady te zmaśdują się w t. zw starych 
kopalniach w dnść znacznej głębokości, tak, 
iż by do nich dojść, trzebaby obecne szyby 
silnie pogłębić. 

Chcąc aloli szybko pewię"szyć pradukcję 
węgla, przystąpiono w ram 1920 do założenia 
na nich t. zw. „wychodach”, t. zn. w miejscu, 
gdzie pokłady te (utożome porhyło) wychodzą 
na pewierzelinię ziemi, małej kopalni „Jan 
Kanty”. Kopalnia założona była pierwotnie 
jako kopalnia odkrywirowa. 

W ciągu lał razbudowamo „Jana Kantego“, 
stosując w bardzo rozległej mierze odrazu 
mechanizacię i elektryfikację. Obecnie składa 
się ona z dwóch szybów, sortowni i ładowni 
z wsżklkiemi- naśmowszemi urzadzeniami po- 
moeniczani;” ma obecmie sprawność” 750 ton, 
t l 75 wagomów dziennie. 

W sasiedztiwie kopalni „Jan Kanty“ wycho- 
dzi na powierzchnię pokład „Stanislaw“, nie- 
co płylszy od pokładów niedzieliskich. Gdy 
pokład ten został obsuszeny, poczęło go eks. 
ploatować od powierzchni, łącząc tę eksploa- 
tacte z eksploalacią kopalni „Jan Kanty“. 
Pokład „Stanislaw“ dawal w ostatnich czasach 
70 ton dziennie. 

W maju przystąpiono do założenia odkryw- 
kowej kopalni „Szozotki” w gminie Dąbrowa, 
w której zamierzano pomorniozo dohudować 
pokłady niedzieliskie o ogólnej grubości prze- 
szło 8 m. W sierpniu 1925 r. wskulek unadku 
konjunktury, „Szezolki* zamknięto 1 zdemon=* 
towamo. 

Kopalnia „Leopold“ została z powodu nad- 


miernego przypływu wody zamknięta w roku 
1873 i służyła od tego czasu na zbiomik, 
z którego zaopatrywał się wodociąg kopalnia- 
ny. oraz miejski w Jaworznie Z początkiem 
r. 1922 przystąpiono do odwodnienia szybu 
głównego i dwóch szybów pomocniczych. 
Po usunięciu około 3% milionów metrów kub. 
wody, obsuszono kopalnię i przystąpiono do 
przygołowania odbudowy trzech pokładów 


o ogólnej grubości przeszło 8 m. Produkcja 
wynosiła ostatnio około 70 ton dziennie. 
W roku 1925 ruch na kopalni „Leopold“ 


wstrzymano. kopalnię utrzymuje się jednak 
nadal w należytym stanie. 
ZAKŁADY POMOCNICZE. 


Do organizmu kopalni należą jeszcze pewne 
zakłady pomocnicze, niektóre nowo stworzo- 


ne Należy tutaj warsztat mechaniczny wraz 
z odlewnią, tartak, imprognacja, cegielnia, 
wyrób kamieni betonowych, kamieniołomy 
wapienne, łomy dołomitowe. 


WARSZTAT. 


„Jednym z działów, który został przez nowy 
zanząd znącznie zmniejszony, były warsztaty 
i odlewnia. Jaworzno posiadało u siebie kom- 
pletną malą fabrykę maszyn, zatrudniającą 
kilkuset ludzi. 

Przerachowamie kosztów własnych pnzeko- 
nało jednak, iż kopalnia wyjdzie ma tem le- 
piee jeżeli będzie u siobie wykonywać tylko 
naprawy bezwzględnie potrzebne do ruchu, 
zamawiając resztę w fabrykach maszyn i od- 
lewniach. Wamsztaty zredukowano tedy bar- 
dzo silnie, pozostawiając tam kilkunastu 
ludzi. 

Przy kopalni „Kościuszko“ istnieje dwuga- 
trowy tartak, urządzony w granicach wlasne- 
go zapotrzebowania. 

Celem zapewnienia sobie własnej produkcji 
cegły, wydzierżawiono w roku 1921 cerielnię 
Folscin na 15 lat wraz z terenem 4% ha 
gliny. (Cecielnia zostala urządzona na pra- 
dukcję 1.500000 sztuk rocznie. Od polowy 
roku 1925 cegielnia jest bezczynna. 

Ponieważ na szlaku naszej wąsko-torowej 
kolejki do Przemszy zmajdufą się bogate pokła- 
dy wapienia i doiomitn, zainstalowano tam 
elektryczny kompresor i dwie wiertarki pneu- 
małtvczme. 

Kamień budowlany i wapień zużywa się 
przeważnie na własne potrzeby. Natomiast 


dolomit sprzedaje się do hut żelaznych w kra- 
ju, oraz w Czechosłowacji. 


RUDA JAWORZNA. 


Z dniem 1 stycznie 1927 r. uruchomiono 
w” Szczakńwyej kopalnie rudy wraz z płuczką 
W kopalni tej eksploatuje się na razie wwsoko- 
procentową rudę ołowiana. Srebro, znajdujące 
się w ołowiu, zabiera beznośrednio z huty 
Bank Polski. Obecna produkcja dafe dziennie 
ooto 2000 kg. metalu. 

Personal kopalni składa się z mżvniera, 
czterech dozonców i 240 ludzi. Cały ruch jest 
elektryczny. 

Cały zakład uważamy na razie za próbę 
w większej skali i prowadzone są w dalszym 
ciągu poszukiwamia za ołowiamką. Rokują one 
na przyszłość dobre nadzieze. 

Równocześnie studjuje się sprawę eksploa- 
tacij rad cynkowych, które znaduią się w naj- 
bliższem sąsiefztwie rudy ołewiame;. 


0 interwencję Uniwersytetu Jagiellońskiego 


` w sprawie dra Kozubskieśo. 


(Telelrmem od naszego koresnamientn). 


Warszawa, 30 
wczoraj przybył do Warszawy prof. dr Zoll, 
który wraz z prof. dr Tonbe udal 
się do prezesa nadzwyczajnej kamisji do wal-| 
ki z nadużyciami, gdzie mieli złożyć oświad- 
czenie, iż w aresztowamiu dra Kozubskiego 
zachodzić musi jakieś nieporozumienie. — 


Oświadczenie miało opiewać, że Senat Uniwer ; 


sytełu krakowskiego golów jest dać gwaran- 
cję moralną i małerjalna za wypuszczenie na 
wolność aresztowanego. 

Dzisiaj ma przybyć do Warszawy rektor 
Uniw. Jag. dr March ewski, który w im'eniu 


Semału zwrócił się już z prośbą o andjencję. 


u marszałka Fiłsudskiego w czasie jego prze- 
jazdu przez Kraków. 

W związku z tą sprawą zamieszcza „Kurjer 
Poranny“ notatkę, bardzo krytyczrie nstosnn- 
kowujacą się do tych inłerwencyj. W notatce 
tej czytamy: | 

„Fakt, źe tak poważne ciało, jak senat aka- 
demieki, uznało za możliwe interwenjowanie 


stycznia. Pisma donoszą, że! 


nego o poważne przestępstwa osobnika do da- 
nego grona, przynależność — jak w danym 
„wypadku — zupełnie wypadkowa. w niczem 
nie może szkodzić czei i dobremu imieniu 
| korporacji, natomiast obrona przez to gre- 
mjum, nieznającego wyników śledztwa posą- 
dzonego o przestępstwo kryminalne — silnie 
zdumiewa”, 


Powyższe informacje prasy warszawskiej 
rejestrujemy na odpowiedzialność źródeł, jako 
znamienne objawy nastrojów na tle sprawy 
dra Kozubskiego. W pismach krakowskich po- 
jawiły się już nołatki, zaprzeczające doniesie- 
niom warszawskim co do interwencji Senatu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wiadomo nam 
też, że rektor dr Marchlewski miał wyjechać 
do Warszawy, jednakże w innych sprawach. 
Ponieważ jednak, jak widać z powyższego te- 
legramu, pisma warszawskie zaczynają ko- 
mentować krytycznie stosunek Senatu U. J. 
do danej sprawy i o rozmiarach rzekomej in- 


w myśl zasady solidarności korporacyjnej na |terwencji podawać szczegóły budzące wątpll- 


rzecz aresztowanego pod zarzutem przestęp- | 
[stwa kryminalnego młodszego kolegi, świ iad- | 


wości, byloby pożądanem dla położenia kresu 
 nieścisłym a szkodliwym informaciom, aby ze 


czy o dziwnem powolennem pomieszaniu po- strony władz Uniwersytetu pojawiło się wy- 


jęć nawet na intelektualnych szczytach na- 
szego Społeczeństwa Przynależność oskarżo- 


merr o 
e yy 


skowym, n 
ków, zawaniesłował swoją admirację dla 
tego wielkiego żołnierza. Piłsudskiego porów- 
nują do Garibaldiego. Tak, Piłsudski jest Ga- 
ribaldim Polski m, ale jest w nim spiż męża 


naiwyższem odznaczeniem marszal | niezbędne dla tej roli. 


liaśnienie, czy interwencja była lub będzie i 
ewentualnie w jakim zakresie 


Rasy maja skłonność | 
do wcielamin się w bohaterów. Piłsudski jest 
takim leg. ndarnym bohatereni: jest twórcą, 
animatorem i podtrzymywaczem 


czyzny. Zwracając się ku niemu, Polska zwró- gdzie otrzymał 
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cych sfer Francji Ma to wartość tem większą, 
że głos ten pojawił się w dzienniku, będącym 


|jednym z czołowych organów rfancuskiego o- 


bozu radykalno-demokratycznego. 


Z miecdłzieBi. 


Błogoslawiona bądź Reduto Prasy! 

Od szeregu dni mam tak zwany święty 
spokój, który swoją drogą jest może spokojem 
przed burzą, Ale „carpe diem" i nie troszcz 
się o to, co będzie jutro, jak powiada człowiek 
skazamy na śmierć, ale mający prawo przed 
śmiercią do befsztyka, papierosów i razmowy 
z dziennikarzami. 

Żona i dwie córki wcale nie dbają o mnie, 
co więcej, uważają mnie za zawadę w domu, 
"ak gdybym był dymiącym piecem, albo dziu- 
rawym szabaśnikiem. Ale mam spokój. Słu- 
cham tylko wielce zajmujących urywków 
rozmowy., 

— Wyznaczyli pięć nagród! 

— Byle mi tylko krawczyni nie popsuła 
kostjumu! 

— I ten strajk fryzjerów w takiej chwili! 

Wchodzą i wychodzą jacyś chłopacy z pu- 
dełkami i pudłami. Jeden taki boy ma na 
czapce napis złolemi literami .. Magazyn Fifi“, 
drugi jest wysłannikiem .Konferji paryskief"* 
ze Stradomia, obaj atoli biorą z ukłonem na- 
piwki i już w przedpokoju rzubią się na tle 
konkurencii. Wchodzą i wychodzą jakieś pa- 
nie ge") które mimo swej gadatliwości, 
nie są ani aciłatorkami wyborczemi, ani dzia- 
łaczkami społecznemi. 

W ten sposób niedziela. dzień spoczynku, 
jest dla mnie niedzielą owego komia, który przez 
sześć dni wozi węgle, a w miedzielę wiezie 
na wycieczkę swojego właściciela z niezhezo- 
ną kresceneą. Ale mam względny spokój. 

Około godzimy 10 przed południem nasze po- 
mieszkanie dwupokojowe stalo się areną 
wielkiego wiecu  karnawałowego.  Przwszły 
znajome i kuzynki mojej żony, a miarą moje- 
go znaczenia był fakt. że mnie wcale nie za- 
uważyły. Moja żona prdchodza do mnie i gła- 
szcząc mnie po łysinie. powiada: 

— Bylohy dobrze, gdybyś poszedł do ham- 
delku, a nawet gdybyś w mieście zjadł gdzie 
tani obiad, bo ja wolę dzisiaj nie gulować. 
My tam zjemy co bądż. 

Poszedłem czempredze na ten tani obiad 
i wróciłem do domu bezkarnie już dobrze po 
północy. Niech żyje Reduta Prasyl 

h. j—e. 


KKRONEECA. 


Kraków, 30 stycznia. 


Wicepremier Bartel o postulatach 
urzędników. 


Na pytanie przedstawiciela Ag Ws.hodniej 
w Sprawie Tegulach płac urzędniczych, 
oświadczył wicepremier Bartel, ż: szczere 
i serdeczne zajęcie się sprawa urzędników nie 
polega na słowach, ale na czynach. Urzędmi- 
cy nie zawiodą się w swoich oczekiwaniach. 
Z podniesieniem się gospodarstwa kraju usu- 
nięta będzie bolączka niskich płac. 


w sprawie służby wojskowej 
akademików. 


W związku z rozporządzeniem prezydenta 
Rzplitej z dnia 11 stycznia br. w sprawie 
zmian i uzupelnieniem niektórych postano- 
wień ustawy o powszechnym obowiązku słu- 
żby wojskowej, regulujących m. in. służbę 
wojskową studentów w ten sposób, że odro- 
czenie służby wojskowej studentom będzie u- 
dzielane zasadniczo tylko do 23 roku życia, 
przez co większość będzie narażona na wiel: 
ką stratę, wynikającą z konieczności przer- 
wania swych słudjów. — Naczelny Komitet 
Akademicki podjął akcję, zmierzającą do tego, 
Man | TÓY BOR konstruowaniu przepisów o służbie 
wojskowej młodzieży akademickiej był brany 
pod uwagę wzgląd na interesy tej młodzieży, 
związane z jej studjami. 

W tym celu Nacz. Komitet Akad. interwen- 


swojej o0j-| jował u miarodajnych czynników wojskowych 


inlormacje, że przy konstru- 


stanu, który umie połaczyć ze swoim patrjo- |cila się do swoich tradycyj i do swoich prze- | owaniu przepisów o służbie wojskowej studen 


tyzmem romantycznym a realistycznym zara- 


znaczeń". 


tów jedynem krvterjum był wzgląd na natrze- 


Oto, jak Piłsudskiego ocenia głos kierują- | by wojskowości. 
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Kwestja. terminu wcielenia do szeregu stu- 
dentów, którzy przekroczyli 23 rok życia, ma 
być rozstrzygnięla w ten sposób, iż dalsze o- 
droczenie będzie mogło być udzielane jedynie 
za zezwoleniem min. spraw wojsk. przyczem 
zapewne brany będzie pod uwagę stan stu- 
djów akademika, w żadnym jednak razie nie 
będą udzielane odroczenia po ukończeniu 25 r. 
życia. 

Po otrzymaniu tych informacyj Naczelny 
Komitet Ńkad, postanowił zwrócić się do min. 
spraw wojskowych z odpowiednio umotywo- 
wanym memorjałem i w dalszym ciągu prowa 
dzić akcję o zapewnienie akademikom takich 
warunków, przy których nie ucierpiałyby ich 
interesy naukowe. 

W sprawie powyższej odbędzie się w pią- 
tek dn. 3 lutego o godz. 8 wiecz. w sali Ko 
pernika U. J. wiec ogólno akademicki 


Odroczenie rewizji koncesyj 
monopolawych. 


Ostatni Dzienmik Ustaw zawiera rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzpltej, przedłużające do 
dnia 31 grudnia b. r. termin wykomania roz- 
pomządzemia Prezydenta Rzpltej w przedmio- 
cie rewizji koncesyj na sprzedaż artykułów 
objętych monopolami skarbowemi. 


Napad szumowin na wywiadowcę 
policyjnego. 


Z Warszawy telefonują nam: 

Ubiegłej nocy przechodzący ulicą wywia- 
dowca brygady kradzieżowej urzędu śledczego 
został zaatakowany przecz rozmaite szumo- 
winy złodziejskie. Wywiadowca wpadł do naj 
bliższej cukierni, licząc na to, że nadejdzie 
Jakiś policjant, który zwolni go z opresji. Tym: 
czasem lłum szumowin urządził dosłowne 
oblężenie cukierni, czekając na wyjście agen- 
ta, ażeby go zinasakrować. Dopiero po dłuż- 
szym czasie, dzięki interwenej policji udało 
się wywiadowcę uwolnić od atakującego tlu- 
mu. 


Tragiczny zgon polskiego dela- 
gata do rokowań z Niemcami. 


Z Bydgoszczy donoszą: W Sobote padł ofja- 
rą nieszozęśliwego wypadku właściciel dóbr 
ziemskich, uczestnik powstania wielkopolskie- 
go. delegat rządu palskiego do rakowan polsko- 
mietnierikich, Macioj Kaczorowski z Nakła. 
p. Kaczorowski, wyszedłszy po południu 
do lasu na terenie jego majątku, przypatrywał 
się wyrebowi drzewa. W pownej chwili spa 
dający pień przygniólł ś. p. Kaczarawskiego, 
przyprawiając go o skręcenie kręgoslupa. 
Przuwieziony do domu, w kulka minut później 
zmarł. 


Testament B. Ibanera. 


Zmarły ubiegłe nocy znany pisarz hiszpań- 
ski. B. Ibanez, napisał w swoim tuslamencie 
między innemi, co następuje: Ami żywy, ani 
umarły nie chcę wrócić do Hiszpamii, dopóki 
panuje tam obecny sysiem nządów, a lo tem- 
bardziej, że przewiezienie mnie tam przyspo- 
rzyłoby chwały moim wrogom. W konsekwecri 
B. Ibanez pochowany będzie w Mentonie, 


—— í 


111 rocznica śmierci Kilińskiego | 


Dziś. jako w 11l-tą rocznicę śmierci Jama 
Kilińskiego, szewca i pułkownika 20 p. p. b. 
wojsk polskich, odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele O0. Domimikanów. staraniom cechu 
szuwców, za spokój duszy bohatera. Na środku 
preshiterjum ustawiono kalałalk, tonący w po- 
wodzi światła i zieleni, cebok klórego warte 
honorową pełnili żołnierze 20 p. p. Po obu 
stronach katafalku ustawiły się sztandary cce- 
chawe, cech szewców z płonącemi świecami 
z cechmistrzem  Tasieckim na czele, oraz 
przedstawiciele innych cechów z buzdygana 
mi, reszlę nawy wypełnili wychowankowie 
szkoły szęwskiej, oraz tlumna publiczność. 
W nabożeństwie, które odprawił przeor OO. 
Dominikanów, Henryk, wzięli udział imioniem 
wojewódziwa naczelnik wydziału Matlusiński, 
imieniem prezydjuma miasta starszy radca ma- 
gistratu Kannenberg, imieniem dowództwa O. 
K. kpt 20 pp. Wilczyński, weterani 1868 r. 
oraz delegacje podoficerów wszystkich pułków 
stacjonowanych w Krakowie. Po nabożeństwie 


> 


| fagu zupelnie rozsypała siq, 
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Lendyn, 30 stycznia. Na linji kolejo- 
wej. Mandaley—Rangoon, około 120 mil 
anmichskich od Rangoon, nastąpiła wie ka 


katastrofa kolejowa. Mianowicie lokomotywa, 
dwa wagony bagażowe i trzy wagsay III kla- 
sy spadły z mostu do wody. Pociąg wykoleił 
się z powotn rozinźnieria się jedrej z szyn. 
Maszynista, palacz i 20 pasażerów zostało za- 
bitych na miejscu, 28 osób odniosło rany, 


nin z ubiegłym rokiam liczba niedosłatecznych 
not zmaczmie zmalała. 

W bieżącym roku wprowadzono w szkołach po- 
wszechnych i średnich nowy tvp świadectw 
szkolnych; w rubrykach przelmiotów sa wyszcze- 
gólmione wszystkie działy nauki. objęte programa- 
mi szkolnemi; jako nowość wprowadzono mbrykę, 
w której nawczyciel ma podać ilość spóźnień 
usprawiedliwionych i nieusprawiedliwionych. 
W przeciwieństwie do poprzednich lat, w których 
egzemplarze świadectw pólrocznych slużyły ró- 
wnocześnie do wyszczzgólnienia not końcowych — 
zoslały obecnie wprowadzone na każdy okres kwa- 
lifikacymy osobne druki. 

Dnia 31 stycznia, oraz 1 i 2 lutego będą wolne 
od nauki. 

NAPRAWA SARKOFAGÓW W GROBACH KRÓ- 
LKWSKICH NA WAWELU. W ubiealym tygodniu 
Komitet doradczo-antystyczny restauracii katedry 
Wawelskiej. pod przewodniebwom ks. metropolity 
Sapiehy i pmzedsławiciel: Kapiluły: ks. biskupa S. 
Rosponda i ks. prabilta Ślepiekiego, przyjął z na- 
prawy z pracowni H. Waldwna cynowy sarkofag 
królowej Konstancji, żon* Zygmunta II. odnowio- 
ny z subwencji miasta Katowic. oraz przystanił 
do oliwareia sarkofagu syna komsłaneji, Aleksamdra 


sarkofag ulegl ogromnemu zmiszezenin, dzieje się 
lo wskutek rozkładu cyny w niskiej tamperalurze, 
tak, że niehawem ma bvć w grobach królewskich 


fra Karala. nie znaleziono żadnych kosztowności, 
jedynie koronę z cienkiego złoconego srebra o ry- 
sunku nieco odmiennym ol koron królewskich. Po- 
nieważ dawna trumna drewniana wewnatrz sarko- 
palecwno wykonać 
firmis W Gawora nową tramnę z miedzi. 

Prócz tego sankofagu Aleksandra Karola, pozo- 
staje do naprawy jeszoze sześć cynowych sarko- 
fagów. następnie  tnzcha dać rosadakę w nowo 
przyłaczonej krypcie, wytynkować ja, dać kraty 
zabezpieczajace sawkofagi od uszkodzeń ze strony 
niektórych niesumianmych zwiedzających. ulepszyć 
świalło elektryczme, ująć żarówki w nowe odpo- 
wiednie lampy i t. d Większe datki, jak n. p. 
subwoncja miasta Warszawy na sarkofag Zysmun * 
ta III, miasta Wilna na sarkofag Stefana Bato-- 
rego, miasta Katowic na samkofag królowej Kon- 
stancji. bełą wyryte na odpowiednich bronzowych 
tabliczkach. 

NOC CZARÓW i UŁUDY KARNAWAŁLOWEJ 
na Reducie Prasy w nocv z I na 2 lutego zgroma- 
dzi w salach Słarego Teatru najwytworniejsze to 
warzvstwo krakowskie i mnóstwo osób z prowineli 
Riletv są już na wyczerpaniu. Pozostałe nahywać 
można codziennie od godz. 4 do 7 wiecz. w re- 
dakcji „Czasu“. Komilet halowy urzęduje endzien- 
nie od godz. 8 wiecz. w lokalu Syndykatu Dzien- 
nikarzy Krakowskich. pl. Szczepański 7, I. p. i 
udziela wszelkich informacyj. 

Znana wytwórnia strojów damskich Węglarski 
zaofiarowala komitetowi „Reduty Prasy“ uszyoie 
damskiego płaszeza wiosennego, jako nagrodę zn 
najefestowniejszą toalete damską, Pierwszonzędny 
materjal na ten plaszcz, podobnie jak i wszystkie 
inme nasrodv, ufundował Komitet, 

PRAKTYCZNA LEKCJA CHODZENIA, aran- 
żowama pnzez pohcję państwową, odbywała się 
wczoraj przed poludmiem na Linji A-B w Rynku 
glówmym, Publiczność naogół nie bardzo orjento- 
wała się w instrukcjach komisarzy policyjnych, 
ale być może, że po dalszych próbach nauczy się 
chodzenia po ulicach o silnym ruchu. 

STRAJK PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH trwa 
w dalszym ciagu. Jak słychać, kilka zakładów 


subpnzeor 0. Dominik wygłosił z ambony 
podniusłe okolicznościowe kazanie. 


Karambol automobilowy. 


Dziś o godz. 9.05 rano u wylotu ul. Koper- 
nika i Andpzeja Potockiego aultodorożka nr. 54 
najechała na wóz Zakładu czyszczenia miea- 
sta. Dorożka została silnie uszkodzona, a 
znajdujący się w niej dwaj pasażerowie, mia- 
nowicie dr Karol Heimewesel, oraz Friedor 
Göllner obaj z Wiednia, zostali kontuzjowani. 

br Hcimwescl doznał rany na małżowinie | 
prawej i zdrapania naskórka na czole, zaś 
Göllner rany ciętej nad okiem lewem. Dra 
Heimwescla, po założeniu opatrunku, odwie- 
ziono na klinikę chirurgiczną, Gollnera zaś 
polecono opiece domowej. 
ogo 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI bawi obecnie w Kry- 
nicy na wypoczynku. W dniu wczorajszym wy- 
jechali do Kynicy z Krakowa wojewoda krakow- 
ski p. Darowski i dowódca O. K. gen Wróblewski. 


fyzierskich w śródmieściu podp'salo umowę. 

ZDERZENIE WOZU Z SAMOCHODEM. Andrzej 
Florczyk. jadąc jedriokonnym wozem ul. Szoezepań: 
ską, zderzył się u wylotu ul. Jagiellońskiej z sae 
mochodem Nr. 5100, przyczem uszkodził samo- 
chód. Z osób nikt nie doznał szwanku. 

ATAK SZAŁU. Miś w godzinach porannych 
w ul. Radziwiłowskiej uległ pod wnlvwem podnie- 
cenia alkoholowego atakowi szalu Władyslaw Po- 
i bydzińsku, robotnik bez zajęcia. Szaleńca. po za- 
ciętej warlce, udało się przy pomocy ośmiu ludzi, 
|ubezwładnić. poazem odwieziono go do szpitala 
na oddział VI. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 22 do 28 styczmia b. r. stwierdzono w Kra- 
i kowie następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 3, róża 1, ospa wiełnzna 1, tyfus pla 
misty 1, tyfus bmzuszny 3. drftornia 5 zapalenie 
opon mózgowo-rdzen, epidem. 2, odra 5. 
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ODCZYT P. T., „POWSTANIE STYCZNIOWE" 
z cyklu „Historja Polski porozlnorowel” „wvgłosi 
prof, dr. Slan. Kozłowski w salt własnej Grupy 
czel. i techn. przy ul. św. Tomasza 29, I p. w po- 


MAŁE WAKACJE. Dziś nastapilo we wszystkich 
zakladach szkolnych. tak powszechnych. jak śre- 
dnich zakończenie pierwszego półrocza. Po ukoń- 
czeniu ostałmiej leke}, wydano świadeciwa. ] 

Jak słychać, wynik kwalifikacji półrocznej 
w szkolach średnich jest naogól zadowalający. Na 
konferencjach kwalifikacyjnych profesorowie stwier 
dzali większa pilność u młodzieży, a temsamem 
podmiesienie się poziomu naukowego; w porówna- 


| niedziałek 30 b. m. o godz. 20 Wstep wolny. 

„PIĘKNO PIRENEJÓW, LITWY I TATR" Na 
ten temat wygłom odczyt prof, Walery Goelel w po- 
niedziałek 30 b. m. w sali Polskiej YMCA. Prof. 
W. Goetel. opisując czarowne piekno Pirenejów, 
Tatr, oraz Litwy w szacie letniej i zimawej, prze- 
prowadzi ciekawe porównanie między teni stro- 
nami, pnzyczem uwzględni zarówno strone este- 
tyczną, jak i pnzyrolmiezą i gospodarczą W zwią- 
| zku z tem omów: sprawę ochrony przyrody w tych 


Karola Wazy. Podobnie, jak poprzedni, tak i ten; 


zaprowadzone ogrzewanie, W samkofagu Aleksan-; 


UTA PRASY 


SYADYKATU DZIENNIKARZY KRAKOWS. 
osbędzie się w selach Starego Teatru 


cinia HE BEunte$o b. r. 


Weka kalestroia pociagu skutkiem zamachu. 


Y „N. Reformy"). 


przeważnie ciężkie. Ilaść zwłok pod gruzami 
jeszcze nie znana. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Rangoon, 30 stycznia. Po uprzątnięciu 
szczątków, wydobyto resztę zabitych z pod 
gruzów rozbitego pociągu, Ogóina liczba za- 
bilych wyncsi 52 osoby. 

Stwierdzono, że wykolejenie zostało spowo- 
dowane zamachem. 


| okolicach. Odczyt będzie bogato ilustrowany mnó- 
stwem pnześlicznych przeźroczy, dotychczas w 
Krakowie niewidzianych. Początek o godz. 7.30 
wieczorem, Wstęp 1 zL, dla uczącej się młodzieży 
1 uczestników Ogniska 50 gr. 


X Beranfuu. 


ZAPRZYSIĘŻENIE PODCHORĄŻYCH. Wczoraj 
w Warszawie, w szpilalu Ujazdowskim odbyła 
się uroczystość zapnzysiężenia podchorażych 4-tej 
kom. oficerskiej szkoły samiłamnej rezarwy. Akt 
zaprzysiężenia żolnierzy odbył się w obecności 
przedstawicieli duchowieństwa trzech wyznań. po- 


chorążych rezerwy pnzedefilowala przed satanda- 
rem, gen. Hubickim i starszyzną wojskową. 

ZMIANY W ARMJI, Nr. 3-ci Dziennika Perso= 
nalnego M, S. Wojsk. zawiera następujące zarzą= 
dzenia: s 

Do stopnia podpułkownika zostało przesuniętych 
73 majorów piechoty. 19 majarów kawalerii. 15 
majorów awtvlerji, 4 majorów inż i ap., 2 majo- 
rów lotniciwa, 14 lekarzy, 2 imtendentów, 3 ofice- 
rów weterynaryjnych. zd 

W staly atan spoczymku zostali przeniesieni? 
1 generał (Zawistowski) 26 pułkowników, 33 l- 
pułkowników, 52 madorów. 35 kapitanów i rotmia 
stnzów, 17 poruczników. Razem tegoroczna lista 
emerytów obejmuje 193 oficerów. 

Wśród pnzeniesień znajdują się następujące 
zmiamy: Pulk. Ścierzyński, szef biura ogólno-adm. 
M, S. Wojsk. został mianowany dowódcą pioche 
dyw. 22 dywizji. Pulk. Regulski, szef IV oddz 
sztabu gen, został mianowany dowódcą 25 pp- 
Pulk. Stachiewiaz, T oficer sztabu imsp. armji, zo% 
stał mianowany dowódcą 27 pp. Pułk. Keelberg 
Judjusz. attache w Paryżu. zostal mianowany do- 
wódca 5 p. sbizelców konmyceh w Tarnowie, Pod- 
pułkownik Sadowski z oddz. III sztabu gen, z0= 
stał mianowanv dowódcą 15 p. Pulkawnicy: Pio- 
trowscy Bol, Polen Gwido i Vogl Alfred zostali 
mianowani członkami ofice. trybunału orzekają* 
cego. Podyulk. Madeyski Felicjan, dowódca 10 
dyonu samoch., zostal miamowany szefem wydzia- 
lu broni pamc. w dev. inż. M. S. Wojsk. 


FANTAZJA  SZOFERÓW WARSZAWSKICH. 
W dniu wozorajszym wydarzyło się w Warszawi3 
kilka wypadków najechama samochodem na pnze- 
chodzących chodnikami. Pięć ofiar nieotsrożnej 
jazdv szoferów odwieziono do szpitala. 

PROCES GEN. ROZWADOWSKIEGO W MAR: 
CU. Z Warszawy domosza, że stan zdrowia gen. 
Rozwarlowskiego uległ znacznej popraw, tak, że 
władze sadowe wyznacza już w najbliższych 
dniach termin procesu. Proces przeciw zen. Roz- 
wadowskiemu odbędzie się w marcu roku bieżą* 
cego. 

NOWY RATUSZ. Zarząd miasta Piotrkowa po- 
stanowił przystąpić w najbliższym ozasie de bu» 
dowy nowego ratusza, na który to cel przewiduje 


czem komnpanja oficerskiej szkoły sanitarnej pod- | wwidatek około 500.000 zł. 


Rozpoczęcie sensacyjnego procesu 


o nadużycia w D. O. K. Kraków. 


8 oficerów na ławie oskarżonych. 


(s). Dziś w sądzie wojskowym na Monłelu- 
pich rozpoczął się 16-dniowy, sensacylny 
proces o nadnżycia w D. O. K. Kraków — po- 
pełnione przed kilku laty. 

Trylunał stanowia: szef okr. sądu wojsko- 
wego płk. Kostecki, jako przewodniczący, jako 
ascsorzv zasiedli: plk. Mond, dowódca piecho- 
ty dywizyjnej, płk. Kolczakowski, szef. art. 
saperów, plk. Pliscewski, dow. brygady kawa- 
lerji, płk. intendent Guzik z Przemyśla i płk. 
Kellner, dow. 6 P. A. P.: sekrelarzuje kap. 
korp. sądowego dr Strzemiński, 
| Oskarżenie wnosi mjr. Żebracki, 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


(zasiedli: kap. 1 p. s. p. i b. oficer ordynanso- 
Iwy b. dowódcy O. K. 5 gen. Kulińskiego Mi- 
|chał Remer, por. 20 pp. Tadeusz Lejczak, b. 
|platnik D. O. K. 5, mjr. Wilusz Pilaski, b. kie- 
|rownik D. O. K. 5, por. Karol Szwendner 7 in- 
jtendanlury w Krakowie, pik. Tad. Dębski, b. 
lszef intendenfury D. O. K. 5, ppłk. Władzi- 
mierz Borownik, b. kierownik wojskowej kon- 
troli generalnej w Krakowie i Stamisław 
Szuharga, kapitan ekspozytury wojskowej kon- 
troli adminisirac y mej- 

Oskarżony pułkownik Rudolf Kawiński na 
rozprawę z powodu choroby nie jawił się 
| Obronę objęli adwokaci: dr Z. Kwieciński 
(kap. Remera). dr Woźniakowski (kap. Lej- 
czalka i mjra Pilaskiego), dr Schoenwetter 
(ptk Dębskiego), kpt. K- S. dr Zawisza por. 
Szwemdnera; płk. Bobownik i kpt Szuberga 
stają bez obrońców. 

Salę rozpraw wypełniło liczne audytorjam, 
zlożone przeważnie ze sfer wojskowych, Tak 


przewodniczący rozprawy, jak i asesorowie 
wystąpili w pełnych odznaczeniach wojsko- 
x. ych. 


ROZPOCZĘCIE ROZPRAWY. 


Na wstępie rozprawy płk. Bobownik wstaje 
i zarzuca nienzasadnienie aktu oskarżenia 
pod względem formalnym, 
skarżenia odnośnie co do niego i kapitana 
|Szubargi powinien być podpisany przez mini- 
stra spraw wjskowych względnie szefa admi- 


Z LWOWSKIEGO PROCESU O ZAMORDO- 
WANIE Ś. P. KURATORA SOBIŃSKIEGO. 


Rozprawę sobotnią wypełniło przesłucha- 
nie drugiego oskarżonego, Jana Werbickiego, 
oskarżonego o udział w morderstwie kurato- 
ra Sobińskiego, o zbrodnię zdrady stanu przez 
należenie do Ukraińskiej Organizacji Woj- 
skowej i zbrodnię szpiegostwa. 

Werbicki nie przyznaje się do udziału w 


ganizacji Wojskowej, przyznaje się natomiast 
do szpiegostwa. 

Werbicki kreśli swoje curriculum vitae, z 
' którego wynika, że pochodzi i zamieszkały 
jest we Lwowie. ako syn emerytowanego do- 
zorcy więzienia. głużył w armji ukraińskiej, 
a następnie sludjował na uniwersytecie w 
Pradze. 

Przew.: Jak pana wprowadzono do akcji 
szpiegowskiej? 

Osk. Przechowywałem rzeczy. Po przy- 
jeździe z Czechosłowacji, zaszedłem raz do 
„domu akademickiego", gdzie spotkałem pe- 
wnego młodzieńca, nazwiskiem „Milko“. On 
mnie zapoznał z Michalem Ilukiem. 

Przew.: Ale te listy i rewolwery, które u 


albowiem akt o- 


morderstwie i do należenia do Ukraińskiej Or- | 


nistracji; nadło wnosi na wyłączenie znawcy 
kap. Fabiana, albowiem przeciwko xap. Fa- 
bianowi toczyły się dochodzenia łącznie z tą 
sprawą oraz cbu znawców z powodu braku 
fachowości odnośnie do agend generalnej kon- 
troli wojskowej. 

Przewodniczący rozprawy pułk. Kostecki 
odczytuje świadectwo lekarskie pułkownika 
Kawińskiego, który z powodu choroby na roz- 
prawę nie mógł się jawić. 

Następnie prokurator major Żebracki wnos! 
o wyłączenie sprawy przeciw pułkownikowi 
Kawińskiemu i przekazania jej do innej roz- 
prawy po wyzdrowieniu. 

W dalszym ciągu adw. Wożniakowski po 
piera wniosek pułk. Bobownika o wyłączenie 
znawcy Fabiana, powołując się na przepis 
paragr. 110 p. k. w. oraz sprzeciwia się wyłą- 
czeniu sprawy pułkownika Kawińskiega ze 
względu na to, że większa część zarzutów 


stawianych poruniczkowi Lejczakowi laczy 
się z osobą pułkownika Kawińskiego, który 


na wypadek wyłączenia sprawy mnsiałby być 
przesłuchany jako świadek. 

Adw. Schoenwetter sprzeciwia sie wyłącze- 
niv sprawy pułkownika Kawińskiego a na 
wypadek wyłączenia wnosi na wyłączenie 
sprawy pułk. Dębskiego . 

Adw. Kwieciński nie oświadcza się na 
wnioski obrońców, zwraca jednak uwagę, że 
ze względu na stopień kapilana Remera mu- 
siałby zażądać nowej obsady trybunału. 


ODROCZENIE ROZPRAWY. 


Następnie Trybunał udaje się na naradę, 
poczem przewodniczący pułk. Kostecki ogla- 
sza, że rozprawę odracza do jutra, a to celem 
porozumienia się z dowódcą korpusu co do 
zdolności transportowych pułkownika Kawiń- 
skiego; co do reszty wniosków przewodniczą* 
cv zasłrzegł sobie wydanie uchwały w dniu 
jutrzejszym. 

W dniu jutrzejszym po ściągnięciu genera- 
lji od oskarżonych nastąpi odczytanie aktu o” 


'skarżenia, który obejmie 200 stron druku pi- 


sma maszynowego. 


i 


pana znaleziono, to jeszcze nie szpiegostwo, 
toby raczej wskazywało, że należał pan do 
U.0. w. 

Osk.: Nie mależałem. Ja myślałem, że to 
jest szpiegostwo. 

Wreszcie zeznaje, że na polecenie Huka, 
wyjechał do Łodzi, gdzie pod pozorem trele- 
wentowania jakiegoś kursu, miał zbierać ma- 
teriały dotyczace wojskowości. 

Wywiązuje się następnie długie i przewle- 
kłe badanie listów i aktów świadczących o 
stosunku Werbickiego do roboty  szplegow- 
skiej. 

Zeznania Werbickiego nie budza wiary w 
ich prawdomówność, zwłaszcza cała sprawa 
z Hukiem wydaje się zmyśloną. 

Co do swego stosunku do skazanej za szpie- 
gostwo w Krakowie Włodzimiery Pinczyń- 
skiej zaprzecza jakoby był z nią w kontakcie. 
Na wywody przewodniczącego. świadczące o 
o tem, że brał on udział w robocie szpiegow- 
skiej, prowadzonej przez Pipczyńską pod na- 
zwą Berezowskiej, nie daje oskarżony żadnej 
odpowiedzi. 

Na tem odroczono rozprawę do poniedział- 
ku. 


NOWA REFORMA 
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Dnia 30 styczn:= 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w peniudziałek, ciesząca się trwałem 
powodzeniem komedja PFiems'a „Zielony frak" 


z dyr. Nowalkowskim f roli główne i pp. Ha- |: 


łacińską i Niedźwiecką w rolach kobiecych. 

„BIAŁE FARTUSZKI”, grane wieczorem 
j „Królowa Przedmieścia” po południu w nie- 
dzielę, wypełniły za każdym razem teatr do 
ostatniego miejsca. Wszystkie numery śpie- 
wne w obu sztukach były bisowame po dwa 
i trzy razy. Siarczyste brawa rozlegały się 
przy otwanmtej kuntynie. Autor i artyści wywo- 
ływani przed rampę. Wobec tego wyjąlkowe- 
go powodzenia obu sztuk K. Krumłowskiem, 
grane będą w dalszym ciągu przez całv 
tydzień, a mianowicie: dziś wieczorem „Kró- 
kwa Przedmieścia“, jutro dni następnych 
„Białe famtuszki'. W nauce „Dwaj złodzieje". 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Pomiedziałek: „Zielony frak“. 
Wtorek: „Kiedy wrócisz” , 
Środa: „Zielony irak", 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. 
= 
JAŚ I MAŁGOSIA, fantastyczna opera, da- 
ną będzie po raz drugi i ostatni we czwartek, 
A d o godz. 4 i pół popoł. w Starym Tea- 
ze. 
JEDYNY KONCERT STEFANA ASKENAZE- 
GO. naszego świctnego pianisty, odbędzie się 
w piątek, dnia 3 lutego, w Starym Teatrze. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„Kiedy wrócisz? komedja w trzech aktach 
W. S. Maugham a. 


Komedja. w miarę zabawna, o swoistym hu- 
morze amgielskim. Głównym  pnzedmiotem 
umiarkowanego komizmu jest młody małżo- 
nek, doktor O. Farvell, debjutujący zarówno 
w pralktyce lekarskiej, jak też jeszcze więcej 
w zdradzie małżeńskiej. Jego śliczna żonecz- 
ka, Penelopa, zorjentowawszy się, że mąż 
zdradza (a i to z jej piękną pnzyjaciółką, 
Adą Femguson, po krótkim wybuchu rozpaczy 
i chęci rozwodu, idac za radą ojca-matemarty- 
ka, zręczną taktyką przyjmowania za -do- 
brą menete wszvsłkich kłamstw i wybiegów 
męża, a nawet dopemarania zakochanej pa- 
rze w milosnych schadzkach, pśmiesza oby- 
davaje, wykazując zabawną nićość, po dyle- 
taneku zreszta. 
intrygi“. Lekarstwo śmieszności okazuje się 
doskonałem w skutkach — i oto pytanie. nad- 
używame poprzednio przez zbyt tkliwą żo- 
neczkę: Kiedy wrócisz?, niespodziewamie bu- 
dzi się w sercu skruszonego męża i rozbrzmie- 
wa w zamknięciu komedji jako miły akt zwy- 
cięstwa prawdziwej miłości. 

Pogodny, a spokofmy humor komedji znalaz! 
podobnie umiarewy, a sympatyczny wyraz 
w precyzyjnem opracowaniu  reżyserskiem 
p. Sosnawskiego. Przedewszystkiem ujmująco 
maturalną i serdeczną postać stworzył p. So- 
snowski w roli profesora matematyki. Także 
wszystkie mne postacie naogół wypadły do- 
brze. Najbardziej przekomywnującą i szczerą 
w akcentach była Ada Ferguson p. Jaroszew- 
skiej. Pemelopa p. Niedżwieckiej (która w osta- 
njej chwili niemal podiela sie roli w zastęp- 
stwie chorej p. Barwińskie(), wyglądała bardzo 
ladmie, była naturalną, mówiał jednak zbyt 
monatonnie. Pełnym ujmującej ekspresji i bez- 
pośredniości był młody doktor p. Niewiaro- 
nvieza. Obok innych większych i mniejszych 
dobnze wykonanych ról pp. Zalewskiej, Bu- 
szyriskiego, Kosmowskiej, Tumskiego i Zel- 
werowiezówmej, podkreślę wybomie chwyco- 
my epizodzik charaikterystyczny p. Kustaw- 
skiego w roli pacjenta-oryginała. (p.) 
(M ea ROR AROSA R 

Co graią dzisiaj w kinach. 

Bapatela: „Czerwona tancerka“ (Mata Hari). 

Corso: „W ęźniowie gór“. (Tom Mix). 

Nowości: „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu” 
i „Motocykłlem ponad oblaki“. 

Promień: „7 córek Pani Gjurkowicz". 

Sztnka: „Czarna Venus" (Józefina Backer). 
p „lgrzysko namiętności“. (Dolores del 

io). 

Wanda: „Dom barkowy Pat i Pałachon". 

O godz. 3-ciej „Deszcz róż“ (św. Teresa). 

Warszawa“ „Kobieta bez nazwiska”. 


N z Reacdjeo. 


b: ośram stacuj radiośonicznych: 


na wtorek 31 stycznia. 


Kraków (560). Godz. 12: Trans. sygn. czasu, hejnał 
wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteor., oraz muzyki 
Iyi gramofonowych: œ. 15—15.20: Trans, kom. gosp; 
S. 1640—1705: Odezyt p. t.: „Społeczne znaczenie 
mnzyki* wygł. dr. J. Raiss. doc. U. J.; g. 14.20— 
11.45: (dezyt p. t: „Kobieta turecka z przed ilciu 
lat", wygl, m Z. Glińska-Stachowa: g. 17,45—18.55: 
('ozniaitosci; g. 1855: Kom. PAT; u. 19.5—19.1 
ank ko. roln.: g. 19.20—22: Trans. z Pozna 
E 3—5; Transm. z Warszawy; g. 
lknsm. muzyki salon. z resluracji „Pavillon“. 
„Mutowice (422). Godz. 16.20—16.40: Kom. Polek. Zw. 
erroe (sagi Wuja, Śl: g. 1646-1706: Wyklad fe 
WER nolskiezo (k. wyższy); g. 17.05—17.20: Koia. 
Kia aiiu Ośw. Publicz. Woj. ŚL: g. 17.20—17.45: Wy 
e toNJi polskiej; g. 17.45—18.45: Transm z Wart- 
konup e 18-1 — 19: Kom. harcerskie; g. 19—19.15; 
r lnśejr g. 19.20--22: Trans. z Poznania; g 22— 
JAN, Ssenuł czasu i kom.: sporfowy polieyjny i 
© B. 22,80—323,39: Transm. muzyki tunecznej. 


wykombincwamėj ` „miłosnej | 


Warszawa (1111). Godz. 11.40—12: Kom. PAT; p. 
BD: Sygnał czasu, kom. lot.-meteor., hejnał z wieży 
Marjackiel;: g. 14.40—15: Kom. PAT; g. 15—15.20: 
Kom. meteor. i gosp.; g. 16.25—16.40: Nadprogram i 
komunikaty; g. 16.40—17,5: „„Wśród książek”. Prze- 
glad najnowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki; g. 17.5—17.20: Kom. PAT. g. 1420—17,45: 
Odczyt. p. t.: „łłapperswil, zbiory i idea przewodnia” 
wygł. dr. Lewak; g. 1745:' Roneert. Wykonawcy: 
Orkiastra P, R: pod dyr. J. Ozimińskiego, M. Jano- 
wski (śpiew). i H. Zalewska (ahomyp.); œ. 18.45—18.55: 
Rozmaitości; œ. 18.55—19.5: Kom. PA'F.; g. 19.05—19,15: 
Kom. rol oraz transm. notowań giełdy zhoż. krak.; 
R. 19.20; Trausm. z Poznania: g. 2?—2,5: Sygn. czasu 
i kam. lotn.-meteor.; w. 22.5—22.20: Kom. PAT; g. 
22,20-—232,30: Kom.: policyjny i sportowy: godz. 22.30— 


w Transm, muzyki tanecznej; g. 23.30—23.45: Kom. 


Poznań (344.8). Godz. 12.45—14: Muzyka gramofon.: 
m. 14:-Notlowania giełdy, pieniężnej; e. 17.20—17.4%: 
lOdczyt p. t: „Historia prasy 1 dziennikarstwa”. Cz, 
III: Prasa pozaeuropejska (z eykim: O dziennikar- 
stwie) wygl. red, B, Jarochowski: œ. 17.45—10: Kon- 
cert orgauowy prot. F. Nowowiejskiego Udział hie- 


rze p. M. Rogalińska-Daum (sopran); g. 19—19.J0: 
iNadprogram wygł. p. Janusz Warnecki, art. Tea- 
tru Polskiego: g. 19.20: „Cyganeria“. opera w 4 


aktach Pueciniago. (Transmisia z Teatro Wielkiepo 
w Poznaniu). Na zakończenie sygnał czasu, kom. 
meteor. i PAT, 

Wilno (435), Godz, 16.35—16.55: Gazeta radjowa: pg: 
116.55—17.20: „Klajpeda w życiu gospodarczem Litwy 
Rowieńskiej', odezyt prof. Szk. Nauk. Polit.. Stani 
sława Gorznchowskiego: œ. 17.20—17,45: „Towarzy- 
stwo Szuhrawców przed 10% laty", wygł. p. W, Pio. 
trawiez: g. 17.45—19: Koncert orkiestry dętej I p. p. 
Leg. pod dyr. kapelm. Koseckiego; œ. 19—19.10: Roz- 
maitości; e. 19.10—19.35: Odczyt w języku litewskim: 
m. 10.35—22: Transm. z Poznania. 


Kuura i sztuka. 


TOWARZYSTWO LITERACKIE GÓRNEGO 
ŚLĄSKA I NAGRODY LITERACKIE. Z inicja- 
tywy woj. dra. Grażyńskiego odbyło się w Ka- 
tawicach zebranie orgamizacyjne Towarzystwa 
Literackiego Gómego Śląska. Projekt statutu 
przedłożył dr. Tadeusz Dobrowolski Po pnze- 
prowadzonej dyskusji, dokonano wyboru ko- 


Młodość i powab 


można przedłużyć przez staranne 
stałe pielęgnowanie skóry,na czem 
się znają tak dobrze zwłaszcza 
panie artystki. Za pomocą kremu 
Nivea można usunąć zmarszczki, 
plamy i spicrzdinięcia skóry, które 
przedwcześnie postarzają twarz, 
gdyż krem ten zawiera środek 
cuccry, który przedłuża i potę- 
guje naturalne funkcje skóry. 
A więc oddala starość 

Krem Nivea. 


mitebu organizacyjnego towarzystwa, ztażone- 
go z 12-tu osób. Przewodniczącym komitetu 
wybrano woj. dra Grażyńskiego, który ma 
opracować szczegółowy statut. Podstawą za- 
łożenia Towanzystwa literackiego jest fundusz 
w wysokości 25 tysięcy, przyznany przez 
Sejm śląski na nagrody literackie, uzupełnio- 
ny przez województwo kwotą 10 tys. zł. Na- 
grody za powieść i dramat wymosić matą po 
14 tys.: za dzieło opisowe na temat G. Śląska 
7 tys. zł, Mogą być nagrodzone jedymie utwu- 
ry nowe, nigdzie dotychczas nie drukowane. 
ARCHIWUM EKSPEDYCJI SŁYNNEGO PO- 
DRÓŻNIKA BERYNGA. Jak podaje agencja 
TASS, w Irkucku odkryto archiwum ekspe- 
dycji słynnego podróżnika, Berynga. Znalezio- 
ne pisma pochodzą z roku 1736 i są związane 
z drugą ekspedycją Beringa. Rozpoczęto już 
dekładny pprzegląd i badanie archiwum. 


Dzia 


R gospodarczy 


Lotnictwo komunikacyjne w Europie. 


Lotnictwo komunikacyjne wielkich państw 
europejskich rozwinęło się w latach ostatnich 
i przybrało wielkie rozmiary. Widzimy to ze 
sprawozdań, jakie ukazały się ostatnio z dzia» 
łalności najważniejszych europejskich przed- 
siębiorstw komunikacji lotniczej. Wysoce in- 
teresujące również są cyfry porównawcze. 


mują Niemcy, Arglja i Francja, W Niemczech 
funkcjonuje od 2 lat jedno jedyne towarzy- 
stwo „Iuflhansa”, powstałe ze zjednoczenia 
Aeroloydu i Jumkersa. W Anglii towarzystwo 
„Imperial Airways Ltd“, powsłałe z fuzji 
czterech towarzystw lotniczych. We Francji 
funkcjonują aż cztery towarzystwa lotnicze, 
a to ‚Societe Generale du Transport Aerien“, 
„Afr-Union*, „Compagnie Internationle de 
Navigation Aerienne'" i „Compagnie Generale 
d'Entreprise 'aeronautiques"" : 

Istnienie aż czterech francuskich Imji, spo- 
wodowane jest rozdziałem terenów geogra- 
ficznych, na których funkcjonują one, gdyż 
niektóre z nich działają na terenie jedynie 
francuskim, inne zaś również w sąsiednich 
państwach, względnie w koloniach. Go da 
wielkości poszczególne firmy układają się na- 
słępująco: „Lufłhansa" posiada 120 aparatów, 
które przeleciały 6,140000 klim. „Imperial 
Airways posiada 20 aparatów, które przele- 
ciały 1.172.768 klm. „Societe Generale“ po- 
siada 20 aparatów, które przeleciały 392.061 
klm. „Air-Union* posiada 38 aparatów, które 
przeleciały 894.037 klm. „Compagnie Interna- 
tionale“ posiada 65 aparatów, które przelecia- 
ły 1,451.930. „Compagnie Generale“ postada 
165 aparatów, które przeleciały 2,469.329 
iklm. Jak widzimy, dommujące stanowisko 
pod względem liczby aparatów, zajmują fran- 
cuskie firmy. Natomiast „Lufthansa“, która 
posiada jedynie 28 proc. wszystkich aparatów 
lotniczych, równocześnie przeleciała najwięk- 
szą pzestrzeń. Przyczyną lego jest gęstość i 
długość niemieckiej wewmętrznej sieci lotni- 
VOZE). 

Gospodarcza ocena pracy poszczególnych 
fm jest utrudniona ze względu na to, że 
wszystkie one korzystają ze znacznych sub- 
wencyj. Niemniej z zestawianych bilansów 
można zbadać, w jakim stopniu poszczegól- 
me firmy pracują racjonalnie w rozumieniu 
pospodarczem w obecnych warunkach. 

Najlepiej mużna ocenić, o ile rentowną jest 
gospodarka na' poszczególnych linjach, w 
zestawieniach kosztów własnych firmy i sub- 
wencji znanych dla każdej linii. Subwemcje są 
kontraktowo zastrzeżone zależnie od ilości 
przelecianych kilometrów. Angielskie linje 
lotnicze przodują pod względem subwencji, 
która wypada w wysokości około 8 zł. na ki- 
lometr przelotu. Następnie idą Niemcy. Sto- 
sunkowo najrentowniej pracują francuskie fir- 
ray, jednak są ome wspierane przez cały sze- 
reg państw, m. in. i Polskę, na której terenie 
fumkcejonulie częściowo „Compagnie Internatio- 


22.30—23.50: | 


male“ na linji Paryż—Warszawa. 

W każdym razie, jeżeli chodzi o rentow* 
ność, z jaka pracują europejskie firmy lotni- 
cze, to w ciaau ostatnich 2 lat poczwniły one 
tardzo wie'kie postery, które jednak są do- 
piero wstępem do dalszego rozwoju w tym 
„kierunku, jak to wynika z najnowszych obli- 
(czeń i prób konstrukcyjnych motorów i apara- 
iłów. Dopiero w najbliższych latach spodzie- 
(wają się na zasadzie doświadczeń sltwonzyć 
fp aparatu komunikacyjnego rzeczywiście 
rentownega, co przy rówoczesnem wprowadze- 
niu na szeroką skalę lotów nocnych. uczyni 
z latnictwa stały i regularny środek komuni- 
wacvjny. Całlkowiła gospodarczą niezależność 
judoła osiągnąć loln'ciwo komunikacyjne do- 


Pierwsze miejsce komunikaeji lotniczej zaj- ' 


|piero z czasem, w miare wprowadzania wiel- 
kich transkontynentalnych i transoceanicz- 
nych linij lotniczych. 

Polska komunikacja lotnicza nie potrzebuje 
zupełnie wstydzić się lotnietwa komunikacyj- 
nego wspomnianych dopiero państw. Wprost 
przeciwnie. Osiągnęliśmy wspaniałe wyniki, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o regnlarność lotu 
i ich bezpieczeństwo. Również i rentowność 
linij zaczyna slale wzrastać. Obecnie przed 
polskiem lotnictwem  komunikacyjnem stoi 
miezwykle ważny problem wynalezienia i 
(stworzenia najbardziej odpowiedniego typu 
samołotn komunikacyjnego, któryby równo- 
cześnie mógł być wytwarzany w kraju. Jak- 
kolwiek bowiem używane u nas dotąd nie- 
mieckie samoloty Junkersa, spełniały swoje 
zadanie znakomicie, to jednak szereg wzylę- 
dów, m. in. zresztą, i wysoka cena tychże 
aparałów, a co za tem idzie zmniejszona ren- 
towność komunikacji, czynią niezbędnem za- 
stąpienie ich przez aparaty innego typu. Nie 
jest to zresztą, jak już wspomniałem problem 
czysto polski, lecz zarazem i problem euro- 
pejski, obracający się poza innemi szczegó- 
lami około głównego pytania, czy aparat ko- 
munikacyjny ma być budowany z drzewa, 
czy z me'aln, a w tym wypadku z dnr-aiu- 
mirjngi, W znacznej mierze przyszłość lot- 
nictw cywilnych poszczególnych krajów za- 
leży od tego, jak uda jej się zagadnienie to 
rozstrzygnąć i które z nich najprędzej wkro- 
czy na właściwą drogę. 

Problem ten niewatpliwie zosłanie rozwią- 
zany wobec kolosalnego postępu techniki w 
latach najbliższych. Pełny jednak sukces nie 
jest łatwy do osiągnięcia, gdyż rzeczywiście 
dobry lotniczy aparat komunikacyjny łączyć 
w sobie musi zalety, które nieraz trndno ze 
wzgledów technicznych pogodzić, Aparat ko- 
munikacyjny musi bowiem być tami, równo» 
cześnie trwały, mocny i względnie szybki. — 
Dotychczas wszystkie te zalety trudno było 
pogodzić. Aparaty typu metalowego niewąt- 
pliwie trwałe, mocne i pewne były zato bar- 
dzo drogie i stosunkowo powolne. Aparaty 
drewniane były znacznie tańsze i szybsze ale 
zato mniej pewne i bez porównania mniej 
trwałe. 

Polska, jakó kraj położony wprost w ideal- 
nych warunkach dla rozwoju lotnictwa, gdyż 
jej powierzchnia właściwie, jak się wyrażają 


Dział SpDOrtoOwuw. 


Mato przedstawia jedno wielkie lotnisko, 
jest wysoce zainieresowana zarówno w roZ- 
woju swojego. jak i międzynarodowego lot- 
nictwa. oraz w rozwiązaniu trudności tech- 
nicznych, stojących jeszcze dzisiaj na prze- 
szkodzie ku temu, co niewątpliwie w bliższej 
lub w dalszej przyszłości nastąpić musi, t. j. 
do hegemonii samolotu, jako środka komuni- 
kacyjnego. 


ogc 
Kronika ekonomiczna. 
KURS POŻYCZKI STABILIZACYJNEJ 


ZWYŻKUJE. Kurs polskiej pożyczki stabiliza- 
cyjnej uległ na giełdach w Londynie i Paryżu 
znacznej zwyżce. Mianowicie dnia 25 bm. 
na giełdzie w Londynie notowano pożyczkę 
tę po kursach 92 i ćwierć (kurs najniższy) 
oraz 92 i trzy czwarte (kurs najwyższy), na 
giełdzie zaś w Paryżu po rekordowym kur- 
sie 2.460 fr. fr. za obligację. 

WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH. 
Wpływy z danin publicznych i monopolów 
za drugą dekadę stycznia r. b. wyniosły ogó- 
łem 82.9 miljonów zł., to jest o 25.6 miljonów 
zł, więcej niż za drugą dekadę stycznia roku 
ubiegłego. W tem wpływy z danin publiez- 
nych wyniosły 58.1 milionów zł. wobec 39.3 
miljonów zł, wpływy zaś z monopolów 24.8 
miljonów zł. wobec 18 miljonów zł. za drugą 
dekadę stycznia roku ubiegłego. Daniny pu- 
bliczne dały przeto za drugą dekadę stycznia 
r. b. o 18.8 miljonów zł. więcej, monopole zaś 
o 6,8 milionów zł, więcej niż za drugą dekadę 
stycznia roku ubiegłego. 

PRZED NAWIĄZANIEM ROKOWAŃ 06 
TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-SOWIEC- 
KI. Dnia 26-go b. m. przybędą do Moskwy 
naczelnik Wydziału Wschodniego ministe- 
stwa spraw zagranicznych p. Hołówko oraz 
dyrektor departamentu handlu  zagranicz- 
nego w ministerstwie przemysłu i handlu p. 
Sokołowski w celu przeprowadzenia wstęp- 
nych narad w sprawie polskich projektów 
trakłatu handlowego. 


OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO. 
Wskutek ustania mrozów, ruch budowlany w 
całym kraju nieco się ożywił. Przeważnie pro- 
wadzone są prace wewnętrzne, oraz doprowa- 
dzanie budowli pod dach. 

Prace około budowy pawilonów i budynków 
na pomieszczenie powszechnej wysławy kra= 
jjowej w Poznaniu postępują szybko naprzód, 
a nawet pomimo mrozów w grudniu nie były 
przerywane. Również w Gdyni buduje się w 
dalszym ciągu pomieszczenia dla urzędni* 
ków, oraz gmachy Banku Polskiego i Żeglugi 
Polskiej. Uzyskana przez magistrat m. Gdyni 
,dalsza transza pożyczki długoterminowej w 
Tanku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
1,720.000 zł. wkrótce zostanie uruchomiona 
na dalszą rozbudowę Gdyni. > 

W grudniu ub. r. Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego w centrali i w oddziałach przyznal 
dalszych 170 pożyczek budowlanych na „łącz: 
ną kwotę 10,957.200 zł Od 1924 r. do końca 
1927 r. przyznał Bank Gospodarstwa Krajo* 
wego ogółem 5.728 pożyczek budowlanych na 
łączną sumę 182,450 815 zł. Z tego same spół- 
dzielnie otrzymały 556 pożyczek na kwotę 
75,385.300 zł, Ze śląskiego funduszu gospo- 
darczego wydzielono dotychezas 1,099.000 zł. 
na zakończenie rozpoczętych budowli. 

Cegielnie przeważnie nie przerywały pracy, 
a nadto uruchomiono wiele cegielni przedtem 
nieczynnych. 

ZNIŻKA TARYFOWA POLSKA—TRIEST. 
Zniżak przewoźnego o 20 proc., której udzie- 
lity polskie koleje komunikacji z Triestem i 
Fame od 1 stycznia do 31 marca br-e, dotyczy 
tylko przesyłek nadawanych na stacjach pol- 
skich, albo wysyłanych do stacyj polskich, — 
Przesyłki tranzytowe nie korzystają natomiast 
z tej zniżki. 

PODWYŻSZENIE RUMUŃSKIEJ TARYFY 
KOLEJOWEJ. Rumuńska dyrekcja kolei wpro- 
| wadza w życie z dniem 15 lutego nową taryfę 
transportową, w której to taryfie podporządkę- 
wanej nowym przepisom wprowadzona będzie 
różnica przy obliczeniach przesyłek we- 
wnętrznych į przeznaczonych na eksport. — 
Taryfa towarów eksportowych będzie podwyż- 
szona o 10—40 proc., zależnie od gatunku 
towaru. 


Bronisław Czech (S.N.T.T.) mistrzem Krynicy 


i zwycięzcą SZWCdÓW. 


„Krynica, 30 stycznia. W sobotę i w 
niedzielę odbyły się tu wielkie zawody 
o mistrzostwo Krynicy, organizowane już 


przez drugi rok z rzędu przez miejscowy klub 
BN. Beskid PTT przy pomocy Komisji Spor- 
lowej PZN. W tym roku zawody te przedsta- 
wiały specjalne zainteresowanie z powadu 
ndziałn drnżyny szwedzkiej, która przyjecha- 
la celem uczestniczenia w zawodach o mi- 
slrzostwo Lwowa. Mieliśmy więc na starcie 
pierwszorzedną konkurencję europejską. Po- 
zatem zawody te były osłatniemi zawodami, 
iw jakich wzięła udział nasza drużyna olim= 
pijiska przed wyjazdem do St. Moritz, ktory 
nastąpi we środę. 

Tu podnieść należy, iż niedzielny konkurs 
skoków odbył się na nowozbudowanej skoczni 
przez kap. Loteczkę, Nie ustępuje oma rozmia- 


rami skoczni na „Krokwi“ i jest jedną z naj- 
lepszych w Europie. Można się spodziewać, 
|iż obecnie, gdy wielka skocznia umożliwi tre- 
nmg na miejscu, przy odpowiednie; pracy w 
cjągu kilku lat na terenie czysto sportowym 
Krynica będzie w stanie konkurować z Zako” 
panem, 

Wyniki zawodów w Krynicy stwierdzają 
znowu, iż najlepszym naszym narciarzem jest 
bezsprzecznie Br. Czech. Stał on jedyny tylko 
w skokach na poziomie Szwedów, którzy, acz- 
kolwiek nie należą. do grupy olimpijskiej, pre- 
zenłują się jako bardzo poważni zawodnicy. 
Z reszty zawodników na wyróżnienie zasłu: 
guja Andrzej Krzeptowski I. i St Motyka. 

Pierwszy dzień zawodów t. i. sobota, po- 
święcony był biegom „które dały następujące 
| wyniki: > 


/ Lwowie pierwszy dzień 
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BIEG 18 KLM. 


Klasa 1. senjorów: 1) Czech Bronisław (S.N 
T-T) 1,1418, 2) Motyka Zdzisław (SNTT) 
116.15, 3) Kuraś (SNTT) 1.17.03. 

Klasa II serjcrów: 1) Motyka Juijan (Sokól- 
Zakopane) 1,19.18. 

Klasa HI serjorów: 1) Nowak Stanisław 
(Beskid-Krynica), 1.26.26, 2) Trojanowski Ed- 
ward, (Pogoń-Lwów) 1,35.07, 3) Rączkowski 
Stanislaw (Besk d-Krynica) 185.15. 

Klasa starszych: 1) Schiele Kazimierz (S-N. 
TF) "125.56, 
skid-Krynica) 2,09.08. 

Szwedzi osiąnnęli nieszczególne wyniki i 
tak: Johnson przyszedł 12-ty z czasem 1:25, a 
Lintstrcem 13-ty. Poza konkursem trener o- 
limpijski Simorsen przyszedł ósmy w ogól- 
nej klasyfikacji w czasie 1:19. 

Trasa biegła dokoła Krynicy przez góry Par- 
kową, Kopciową, Krzyżową do miejsca startu 
i mety obok Domu Zdrojowego. 

Wyniki uzyskane przez zawodników należy 
uważać za bardzo dobre. 


* Ponadło odbył sie bieg pań na przestrzeni | „j; 


5 klm. o mistrzostwo Krynicv: 1) Ziętkiewi- 
czowa Ela (SNTT) 21.55, 2) Mallyówna Marja 
(Beskid-Krynica) 24.47, 3) Fredro Boniecka 
Marja (TTN-Krynica) 27.32. 

Bieg jnnjorów 8 klm.: 1) Skotnicki Antoni 
(Beskid Krynica) 41.47, 2) Skotnicki Kdward 
(Beskid-Krvnica) 43.20, 3) Bukowski Mieczy- / 
sław (Beskid-Krynica) 43.39 

Zawodom iym przypatrywał się z balkonu 
bawiący w Krynicy marszatek Piłsudski. 

KONKURS SKOKÓW, 

Niedzielny konkurs skoków udał się pod 
każdym względem i cieszył się ogromnem rj 
intęresawaniem,zgromadziwszy w liczbie 2000 
osób publiczności. Zawodom przyglądała się 
małżonka marszałka Piłsndskiego, wojewoda 
Darowski, gen. dyw. Wróblewski, gen. Przeź- 
dziecki, szef szlabu gen. O. K. Kraków pułk. 
Bolesławicz, wiele osób przyjechało też z Kra- 
kowa, N. Sacza ild. Pogoda była dobra, a prze- | 
bieg zawodów imponujący. 


———0$0 


2) Żarlikowski Kazimierz (Be-, 


Szczegółowe-wyniki są nast.. 

1) Br. Czech, nota 18,180, skoki 56, 554, 
50 mtr. 

2) Lindström Ala, 17,416, skoki 53, 55%, 
53% mtr. 

3) Krzeptowski Andrzej I. 14,305, skoki 36, 
41, 42 mtr. . 

4) Johnson, 13,444, skoki 42 40, 41 mtr. 

5) Miełe!ski. 12.736. skoki 362, 35 1 37 mir. 

6) Motyka St., 7) )Rozmus, 8) ILiundstroem, 
9 Cuk'er. 10) Wilkewski (Czarni), 11) Lan- 
kosz (K18%).. * 

Poza konkursem trener olimpijski Simonsen 
osiagnal note 1624, skacząc na 58 58% 1565 
mir. Drnżynowo odnieśli zwycięstwo Szwedzi 
Lindstroem i Johnson, zdobywając 40.860 pkt. 
na drugiem miejscu SNTT (Zakopane) 29,529 
pkt., na trzeciem Sokół (Zakopane). 

Najpiękniejsze skoki osiągnął 
(18.875) 

W oólnej klasyfikacji nierwsze miejsce, a 
zarazem mistrzostwo Krynicy zdobył Br. 
Czech (SNTT) z notą 19.090, drugi Krzeptow- 
Andrzeę |. 16,020. 3-ci Lindslroem Ala 
16,020. 4-ty Motvka St. 14.437, 5Kty Johnson 
14,204, 6-ty Witkowski 13,208. 7-my Roz- 
mus 13,069, 8-my Lankosz 11.798 

Poza konkursem osiągnął Simonsen notę 
16 437. 

Pó zawodach odbyło się w sali Domu Zdro- 
jowugo uroczyste rozdanie nagród, na którem 
obecni byli wojewoda Darowski, gen. Wrób- 
lewski i gen. Przeździucki. 


LOTECZKOWA (KTN) ZDOBYŁA PO RAZ 
DRUGI NARCIARSKIE MISTRZOSTWO 
FRANCJI. 


Chamonix, 30 stycznia (PAT). W odbywają- 
cych się tutaj zawodach narciarskich. pierw- 
sze miejsce w biegu pań zajęła mistrzyni Pol- 
ski p. Loteczkowa, utrzymując tem samem w 
swych rękach ponownie tytuł mistrzyni Fran" 
cji. Czas p. Loteczkowej wynosi 20 min. 36 
sek, Drugą była p. Bouvier w czasie znacznie 
gorszym, bo w 25 min. 50 sek. 


Simonsen 


Polscy hockeyiści mistrzami akademickimi świata. 


Cortino d'Ampezza, 30 stycznia. Polska 
drużyna akadumicka, która odniosła niedaw- 
no świetne zwycięstwo nad drużyną austrja- 
cką 6:0, po odrzuceniu protestu Austrjaków, 
została dopuszczona do rozgrywki finałowej z 
Włochami i po pięknej grze wygrała zdecy- 
dowanie 5:1, zdobywając temsamem tytuł a- 
kademickiego mistrza świata oraz wspaniały 
puhar. Najlepszym graczem na boisku był Tn- 
palski, 


WACŁAW KUCHAR MISTRZEM POLSKI 
W ŁYŻWIARSTWIE. 


Lwów, 30 stycznia. Wczoraj odbył się we 
zawodów  łyzwiar- 
skich o mistrzostwo Poiski. Obwód toru 290 
mtr. Wyniki: 

Bieg 500 m.: W. Kuchar 53,4, Z. Kuchar 
56.4, Majewski (WTO) 56.8, Wójcik J., Kamiń- 
ski (WTO), Grott (WTC), Welichowski, Wój- 
cik T. 

_ 5 klm.: Kuchar W. 10.21, Kamiński 10:55.4, 
Kuchar Z. 11:012, Majewski, Wójcik, Weli- 
chowski, Grott, Wójcik T. 

W drugim dniu (niedziela) wyniki były 
następujące: 

1.500 m.: 1) Wacław Knchar 254, 2) Ma- 
jewski, 3) Zbigniew Kuchar. 

10.000 m.: 1) Wacław Kuchar 21:47,4, 2) 
Kamiński, 3) Wójcik. 
` W ogólnej klasyfikacji zwycięża Wacław 
Kuchar, zdobywając tytuł mistrza Polski z 
punktacją 288.91, 2) Kamiński 255.87 pkt., 2) 
Zbieniew Kuchar 35687 pkt. 

Wyniki naszych łyżwiarzy w zez Ś waj 
z zagranicznemi są bardzo słabe. 


INŻ. BOECKL ŁYŻWIARSKIM MISTRZEM 
EUROPY. 


Opawa, 30-go stycznia. W dniu dzisiej- 
szym odbyły się tu zawody łvżwiarskie w 
jeździe figurowej o mistrzostwo Buropy, w któ- 
rych tytuł mistrza zdobył ponownie inż. 
Bóckl (Austrja). 


r |— 


Wyniki zawočów piłkarskich 
w kraju i zaśranicą. 


Katowice, 30 stycznia. I. F. G.—Zjednocze- 
nie Przyjacieli Sporta (Król. Huta) 5:3 (8-1). 
-Mimo „iż stan boisk nie pozwalał z powodu | 
wielkich opadów śnieżnych na przeprowadze- 
nie normalnych zawodów na G. Śląsku grano 
znowu zapamięlale. Na meczu powyższym, 
nodobnie jak i na reszcie innych, nie było mo- 
wy o regularnej grze. 

Drużyna IFC wystąpiła z czteroma gracza- 
mi rezerwowymi. Gra była równa å dzięki lep- 
szej sile przebojowej napaslników zawdzięcza 
TFG swoje zwycięstwo. Bramki zdobyli dla IFC 
Diłtner (2), oraz Pośpiech, Goerlitz i Machi- 
nek po jednej. 

'Mała Dąbrówka. 30 stycznia K. S. Mała 
Dąbrówka „22'— Ś'ask (Świętochlowice) 3:6 
(2:1). Bramki dla zwyciczeów zdobyli Mar- 
kiewka (4). oraz Hajdnk i Mróz po jednej, dla 
Malej Dabrówki zaś Kopeć (2) i Hejnych (1). 

Królewska Huta, 30 stycznia. K. S$. Sta- 
djon — K. S. Powstaniec (Król. Huta) 5:6, 


(2:3). Pojawienia się nowej drużyny piłkar 
skiej w Królewskiej Hucie oczekiwano z ogro 
mnein zainteresowaniem. Okazało się, iż ze- 
spół ten składa się z b. graczy Polonji, zawo- 
dników 73 pp., oraz z Bielska. Bramki zdobyli 
dla zwycięzców Krawiarz (2), Pasternak (2) i 
Hużban (1). 5 

Tarnowskie Góry, 30 stycznia. I. K. S$. 
Tarnowskie Góry — Sportirennde (Mikulczyc) 
7:1 (4:1). Mimo, iż drużyna niemiecka przy- 
jechała w pełnym składzie. musiała ukorzyć 
się przed drużyną miejscową, uslępującą na 
całej: linji. 

Szarlej, 30 stycznia. K. S. QOdra—K. 
S. Chorzów 6:5 (53). Dzięki powyższemu 
zwycięstwu Odra wychodzi, jako mistrz kl. B, 
bez jakiejkolwiek porażki w mistrzostwie. 
Bramki dla zwycięskiej drużyny strzelili Kroj, 


Siwy i Szczęsny po dwie. 
* * * 
Wiedeń, 30 stycznia. Hertha — Vienna | 


4:2, Rapid—BAC. 6:2, Admira—-Nicholsohn 
4:3, Simmering—FAC 2:2, Slovan—Hakoah 
2:2, Wiener Snortklub--Wacker 3:2. 

Budapeszt, 30 stycznia. Hungaria-- Kispesti 
4:1, Vasas-——BAK 6:3. 


KLUB SPORTOWY „UKRAINA“ WSTĄPIŁ 
DO P. Z. P. N. 


Lwów, 30 stycznia. Klub Sportowy „Ukrai- 
na“ we Lwowie zdecydował się wstąpić do 
Lwowskiego Związku Okr. Piłki Nożn. W tym 
celu delegaci „Ukrainy“ zjawili się w dniu 28 
bm. na posiedzeniu w lokalu Lwowskiego Zw 


Okr. Piłki Nożnej, na którem doszło do wstą- 
pienia „Ukrainy“ do PZPN. Jednym z głów- 
nych punktów porozumienia jest przyjęcie 
„Ukrainy” do kl. A lwowskiego ekręgn, co o- 
zmacza z jednej strony lepszą rywalizację i 
konkurencję dla klubów polskich we Lwowie, 
a dla „Ukrainy“ nawiązanie kontaktu ze spor- 
tem polskim i otwarcie sobie drogi do postę- 
pów i rozwoju. Niewątpliwie w ślad za tem : 
inne kluby wstąpią do Polskiego Związku Pił- 
ki Nożnej i znajdą się w ramach jednolite), 
państwowej organizacji sportowej. 


I ZIMOWE ZAWODY PŁYWACKIE 
W KRAKOWIE, 


Po raz pierwszy w tym roku urządzone w 
dniu 28 bm. zawody pływackie slaraniem Cra- 
covii w krytvm basenie Y. M. GA. zeroma- 
dziły na slarcie okolo 40-tu zawodników, Sto- 
sunkowo słabe wyniki należy przypisać bra- 
kowi treningu z powodu zamknięcia pływalni 
na przeciąg jednego miesiąca, oraz trudnym 
warunkom pływania, jakie stwarza wąskość 


[który znajduje się w b. dobrej formie, 


basenu. 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: 

Eieg 50 stylem klasycznym: 1) Panlly 49.4, 
2) Rose. 

Bieg 50 m. grzbietowym: 1) Kitek 412, 2) 
Wojciechowski 3. Morbitzer. 

100 m. dowolnym panów: 1) żoną 
(rekord okręg.) 2) Marcinek 1.32,1, 3) Prvszcz. 

50 m. stylem dowolnym dla studentów W. 
Fiz. U. J. (w dwóch biegach nm czas): 1) Ja- 
rosz 48.6, 2) Lewicki, 3) Szymik. 

50 m, styl dowolny juniorów: 1) Pilarz 42 
2) Pietraszewski, 3) Stankowski. 

Skoki na odległość: 1) Pryszcz 11.25, 2) An 
tas. 

Szłaleta pozycyjna 3x25 m.: 1) Cracovia I. 
'Kilek. Rose, Sieńkowski) 54.8, 2) Cracovia II. 
(Wojciechowski. Paully, Marcinek) 55.4. 3) 
Cracovia HI. (Morbitzer, Ilolaczek. Pryszcz). 

Zawody zakończyły się moczem dwóch dru- 
żvm Cracovii w pilee wodnej. Organizacja 
dobra, publiczności dość dużo. 


"aj rz 


SENSACYJNE PORAŻKI CRACOVII W ZA- 
WODACH HOCKEYOWYCH. 


Kraków, 30 slycznia. Jak wiadomo, druży- 
na hcckcyowa Qravovji była w Krakowie od 
czasu uprawiania wogóle hockeyu niepohiłą i 
to jej dominujące stanowisko było zawsze u- 
zmawane. Lbiegłe dni przyniosły tymczasem 
zupełny przewrót w krakowskim hockeyn, al- 
bowiem po to przodujące stanowisko sięgnęła 
Wisła, siępnał leż i Szkół, a to na podstawie 
zwycięskich wyników uzyskanych z drużyną 
biało-czerwonych. 

Pierwszy mocz rozegrała Cracovia z Soko- 
łem w sobotę dnia 28 Dbm. na torze łyżwiar- 
skim w Parku Krakowskim. Zakończył! się oń 
dla niej katastrofalną porażką, a mianowicie 
3:0 (0:0), (2:0), (3:0). W wynik ten nie chciał 
nikt nawet uwierzyć, albowiem Sokół ucho- 
dził za jedną ze słabszych drużyn Krakowa. 
Trzeba jednak przyznać, iż białoczerwoni wy- 
słąpili z pewna rezerwą i lekcewazżyli sobie z 
początku przeciwnika, czego później „odrobić 
już nie zdołali. Drużyna Sokoła wygrała cał- 
kiem zasłużenie. 

To też z ogromnem zainteresowamiem ocze- 
kiwano niedzielnych zawodów, również w 


(Parku Krakowskim, Cracovii z Wisłą. Tym 


razem bowiem białoczerwoni wystąpili w peł- 
nym składzie, prasnac wykazać, iż zwycię- 
stwo Sokoła było dziełem raczej przypadku i 
że begemonja w Krakowie w sporcie hockeyo- 
wym do nich należy. I rzeczywiście gra sama 
stala ma znacznie wyższym poziomie, jak w 
sobotę. Ckazało się lo i na sztuce jazdy obu 
drużyn jak 1 na samej grze prowadzomej z 0- 


grominą zaciętością i ofiarnością. Jednak prze- 


waga Wisły była bezsporną, wynik nie uwy- 
dalnia tego pod żadnym względem, szczęśliwa 
tylko gra bramkarza Cracovii Feilguta urato- 
wala ją przed wielką porażką. Zresztą wynik 
meczu nie jest też właściwy, ponieważ nie- 
prawidłowa bramka Cracovii została uznana 
przez sędziego dopiero na interwencję hałaśli- 
wej, „młodocianej* publiczności. | 

Z pośród zawodników na wyróżnienie zasłu- 
guje przedewszystkium Makowski Z Wisły, 
klóry swoich partnerów, jak leż i przeciwnie 
ków przerastał o głowę, Szkundowali mu bar- 
dzo dobrze po stronie Wisły Trytko i Krupa, 
również Zasada poczynił nadzwyczajne po- 
stepy. U białaczerwonych najlepsi byli obroń- 
cy, bramkarz i Myszkowski. Bramki dla Wi- 
sły zdobvli Makowski (najladniejsza bramka 
dnia) i Kimra, dla Cracovii zaś Prochowski. 
Zwycięstwo to zasługuje na tem większą uwa- 
ge. jeśli się zważy, iż sekcja Wisły istnieje 
zaledwie niecały sezon. Sędziował n ezdecy- 
dowanie p. Kowenieki. Publiczności b. dużo, 
bo do 1.000 osób. 


WYNIKI ZAWODÓW HOCKĘEYOWYCH 
W KRAJU I ZAGRANICĄ. 

Warszawa, 30 stycznia. Legla—W. T. Ł. 
3:1. Bramki dla zwycięsców strzelili Rybak 
(2* | Kawiński (1), dla WTL zaś Lange. 

Lwów, 30 stycznia. Drugi lurniej 0 pu- 
(har „Dziennika Lwowskiego” zakończył Się 
ponownie zwycięstwem Pegoni. Wvniki tegoz 
szezególowe są nast: Pogcń—Lechja 2:0, L. 
T. Ł.—Czarni 7:3, Lechia- Czarni 4:1, Pogoń- 
LTŁ 1:0. W ogólnej klasyfikacji na pierwszem 
miejscn znalazła sie Pogoń z 12 punktami, no- 
tem ida LTL (8' pkt). Lechia (3) 1 Czarni (1). 

Poznań, 30 stycznia, AZS (Poznań)—Klub 
Łyżwiarzy 1:4 (1:2. 1:0. 1:0, 1:1). Wynik 1:0 
utrzymywany prawie do końca gry, AZS za- 
wdzięcza tylko swojemu fenomenalnemu 
bramkarzowi Langemu. Bramki dla Klubu 
Łyżwiarzy strzelili Kasprzyk 42). Leśniak i 
Loctowski no jednej. dla AZS zi Warmiński, 

Wiedeń, 30 slycznia. Wiener Kislaulverein- 
Rerrezentecja Anqg'ji 62. 

Praga, 30 slycznia. Olimpijska  drnży« 
na Czechosłowacji odniosła zwyciestwa w _S0- 
betę nad Charlottenbnrg 10:2 i w niedzielę 
nad Nürnberg 4:2. 

== |= 


Kronika sportowa. 


SOKÓŁ--WISŁA. We czwarlek, dnia 2-go 
lutego b. r. odbędą się zawody hockeyowe 
obu tych drużyn na torze łvzwiarsk m w Par- 
ku Krakowskim o gedz. 12-tej w południe. — 
Tym razem spolkanie to naluera cech sensa= 
cyjności, ponieważ oba zespoły są zwyciesca* 
mi Cracovii. Wprawdzie Wisła w spotkaniu 
mistrzowskiem z Sokołem wygrala z trudem 
2:1,.le jednak od tej pory Suwół poczynił tak 
wielkie w hockevu postępy, iż potrafił zwycię- 
żyć Cracovię w ubiegłvm tygodniu 30. Toteż 
wynik spotkania czwartkowego stoi pod wiel- 
kim znakiem zapylania, oczekiwać nrzvtem 
należy tym razem gry ładnej i wybilnie kom- 
bimacvjnej. 

SEKRETARJAT TOW. SPORTOWEGO „WI- 
SŁA"* W KRAKOWIE jest czynny w lokalu klubu 
przy ul Dlugiej 5, I p. of. we wtorki, czwartki 
i soboty każdego tygodnia od godz. 7—8 wieczo- 
rem. Tamże przyjmuje się wpisy na członków To- 
warzysłwa oraz do nowopowsłającej sekcji pływa- 
ckiejj Wkładka członka zwyczajnego wynosi ro- 
cznie 6 zł. uczestnika 2 zł. wpisowe 1 zł. 
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J Rynek gł. 38. FORTEPIANY 
4 PIANINA 
SZJ HI. BOLOKSKI 

Kraków — Pałac Spiski. 
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Di Szewska 2. Tel. 1428, 


Przewodnik tandiowo-informacyjny po Krakowie 
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w Przewodniku Nowej Relormy" 
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[>= | [reran] 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne Herbata 
SUKIENNICE 1. “ 
Magazyn fabryczny 1 „Ratka 


M. JARRA. Joljusz Grossi 

Bo.z o. o 

H artykuły || paków 

techniczne Rynek gł. 34 
e r) | 


A. HAWEŁKA 
Kraków, Rynek gł. 34 
„Palao Splski” 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, nal 

lepszym! W paczkach 

lfs, the ke. — Dla od 
eprzedawców rabati 


TROLIT, ebonit, fiber w 
płytach t laskach, pre- 
szpan, mika — etc., ete. 
BIURO TECHNICZNE 
S. SZAJER, KRAKÓW, 
pl WW. Świętych 8. I p. 

Tai. 4154, 54 


R euma tuzim 


nerwobóle, ischias, go- 
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szybko i pewnie 
od 25 'at znane nacie- 
ranie pod nazwą 


Ichttomento! 


liczne codziennie wpły- 
wające uznania i podzię- 
kowania. 1170 


Ichtiomento! 
wszędzie do nabycia. 


Lakborałoriam 
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Sklad wysyłkowy: 
apteki Mra Szymona Edelmana w Samborze. 


chemiczne 
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KRAJOWE 
— ZAGRANICZNE 
= NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” — Krakow, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczy ńskiego. 


